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BOK 111 ł.0D2, SOBOTA 26 KWIETNIA 1947 ROKU Nr 114 (695} 

Pożegnalne przyjE:cie . u Stalina 
dla uczestników Konferencji Moskiewskiej ~r~~tti:~0~:~~j~v~h~kwic na czas uro-

. · MbSKW A„ p"_Ap :-w ""dniu 24 kwietnia - jak już dono- kretarza stanu żegnał wkemi~ist:~ MOSKWA (PAP) - Po pooiedzentu 
siliśmy - Generalissimus Stalin wydał na Kremlu obiad spraw zag'.anicznych ZS.Rf3. Wy6z~nsk.1 I rady ministrów spraw zagranicznyc? 
na cześć ministrów spraw zagranicznych Bevina Mar- szereg wyzszych urzęd?1kow radz1eck1e- Mołotow dał następującą ocenę wym· 

h Il · B"d lt ' - ~ go MSZ oraz członkowie ambasady ame ków konferencji moskiewskiej: 
S a a 1 1 au · 1 , 1 · - M 1 · b d em s d ·1·, • 1 · ł · 1· · ry rnns <Jej w os <Wie z am asa or pę z1 1smy niema o czasu 1 w ozy ts· 

Na obied·zie obecni byli rówffDez ctm- dą miały bardziej lojalny tp()glad na ra- Smithem na czele. Dnia 25 kwietnia po my niemało pracy w rozważanie zagad 
basa·dor hry.tyjski w ZSRR siu Morris dzieckie postula.ty reparacyjne,' i zrozu· południu wyjechała z Moskwy pacią- nicń umiesz~zon~_ch na P?r~ąd~u dzien
Petter1~;.on, .am'b.asado1r Sltlanów lliedno- miek!, że drażnienie Pol.Ski pr<lipozycja· giem specjalnym delegacja francuska _z nym obecneJ sesJ~ r~dy m1111st.row. 
CŁonyich .w ZSRR Smith, ambasad-Or fran mi, kwestionuj111eymi granic~ polsko • ministrem spraw zagranicznych Bi- Pra~a n~s~a m~ .1e~~ zako!1czona, ale 
cuski w ZSRR gen. Catroux, pp. Strang, niemiecką~ jest niero.zsądne. dault na czele. Wiecwrem tego same·go tym memmeJ zdziałalismy memało. Hervey, lol'd Ho-od', Clark, MuJ:'PhY, Dul- • • • · · d · · los, Couve de Mwrvil<le, Alphand Paris, dniii opuścił Moskwę specjalnym poci<J: Dokonaltś~y dosć uze1. ~ra~y przy· 
oraz hmi członkowie d:e~e.gaciji brytyj- MOSI(~ A (PAP) - „w piątek. ra~·~ rriem minister Bevin wraz z członkami g-otowawcze1. Mamy nadzieję. ze praca 
ski.e;j. amerykań'slki,ej i francuskiej. przewodmczą~y deleg~cJJ amerykansk1e1 delegacji brytyjskiej. Wyjeżdża róWnt€_Z doko_na~a przez nas tu w Mosk.wie prz)'. 

ze strony sowieckiej wziięli ud~iał w na konferencje mosk1ewcką .. sekretarz wielu korespondentów prasy_ a_mery~a11· czym się. do dałs1:-g? powodzenta naszej 
przyję;ciu minisrrowie: Mooł-Ortiow. Beria, stanu Mąrshall wraz ze swymi zastępca- skiej, brytyjskiej i francu sk1e1. ktorzy sp.rawy 1 uzgodntent? n~szych star:o· 
żdanow, Mikojan., MałeńkoiW, Woznie- mi i rzeczoznawcami opuścił Moskwę przyjecha·li do Moskwy na okres ko~fe· ;-v1sk wobec wszy;t1~1ch 111erozstrzygmę-
senslfi, Bułganiny ;wyszyn'ski, A'bakumow samolotem. Na lotnisku centralnym se" rencji. Część dziennikarzy zagramcz- cych dotąd zagadmen. __ _ 

~~~~~:!j~~:~;fg~~J i8ila·c·e„··o„„„„ ..... „ra·n·1·c·,·„ .. „.„ .. ii.a·a··"il'd·r·ą„„„ ... „„ri·y ... „ ... „s·ą 
ckiej or.az szereg od1powiedzialnych u-
~~~~~~ów minmst,erstwa spraw zagrani- Amerykański mąż stanu zapowiada swój przyjazd do Polski 

* * * P f~Yż _PAP. - B. wiccprc"~ u1::nt \Jur ku, \Jt z~ jąi paryr,,ł\ 1 l!~u korc.:.pun~en- Panie vrczydcndc - brzmialo p·cr· 
LOND_YN PAP. - „Manchester Guar Stanow Ziednoczonych lienry Wallaco, t.a PAP M1ecz·ystawa B1browsk1ego 1 u- wsze pytanie - czy sądzi Pan, że pro-

dian" zamieszcza koresipondencję z Mo- w przcd·e·dniu swe.go odlotu z Nowego dzielił 11111 wywiadu. pozycje ministra Marshalla w Moskwie 
skwy Aleksandra Wertha, który podkrc- ~ ~ kwestionujące granice Polski na Odrze l 
śla, że w ostatnim dniu panowała na kon Nysie mogą służyć sprawie bezpieczeń· 
ferencji moskiewskiej atm<>sfera o.ptymi- NASZA w IE L KA AKCJA PREMIOWA stwa w EurnPie i pO'koju świata? styczna. Nikt nie mógł si'\11 spodziewać, · . _ ttcnry Walbce oświa:dczył w od1po-
- pisze Wertb, - załatwienia probie· wicdzi: „nie, nie sądzę". 
mu niemiecklieg<> w terminie krótszym, W odpowiedzi na dalsze pytania Wal-
niż dwa łata. Na obecnej konferencji O• Kto ma n ra w o brac' ud„; al lace zaznaczył: mam wrażenie, że nie oz~SIZ:CZOOO ,w znacznym stoiPniu teren Sł' &li ma w Stanach Zjednoczonych Polaka, 
dla przysdych rokowań. Dele.gaci ra- który by niezależnie od przekonań poli-
dzieccy spodziewali się, że na następnej w konkursie ,,Głosu Robo*ni·czeao·" tycznych nie był zaniep-Qlkojony próbami ~(onierei11Cli~ mo1ca1rs0twa anglo.saskie bęi- I i & podważenia J1;ranic zachodnich Polski.". 

• Następnie W.albee -Oświadczył, że w 

Gen. Clark w Warszawie 
W AR SZA W A PAP. - Naczelny do· 

wódca ameryka1iskich wojsk okupacyj· 
nych w Austrii, gen. Clark w powrotnej 
drodze z Moskwy do Wiednia przybył 
na IohTi•sko o godz. 1.30. T-0warzysząi mu 
żona i córka. 

W imieniu Wojska Polskiego witał a
merykańSklie1go lW·Ścia gein. Prugar-Ket
ling, w imieniu '1SZ naczeJni,k wyidziału 
amerykańskiego nb. Cieplak. Obecny 
był również chairge d'aff.air.es ambasady 
amerykańskiej p. Keith wraz z persone
lem ambasady. Gen. Clark obejrzał rui· 
ny ghetta, Starego Miasta i 'Lamku. I 
Następnie odwiedził Grób Nieznanego 

:żołnierza. Pobyt gen. Clarka w W arsza· 
w.ie trwał dwie godziny, poczym generał 
ocieciał samolotem w dalsza Podróż do 
Wiedn~a. 

Bomby w Palestynie 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera 

donosi z Jerozolimy. iż terroryści żydow 
scy wys.adziili w powietrze kwaterę po
licji w obozie Sarona. Dwie b-0mby zni
sz.czyły dyżurkę i stację tele1oniczną. -
D-0tychczas ustalono, że 2 posterunko
wych brytyjskich poniosło śmierć, a 7 
zagiruęiło. Drużyny ratownicze prowadz,1\
posz;ukiwania wśoród ruin. 

Sprawa Triestu 
BELGRAD PAP. - Komentując dysku 

s}ę nad s•pra w1ai Triestu podczas konfe
rencji moskiewskiej. dz1iennik be1lgradz-

W odpowiedzi na liczne zapytania wyjaśniamy, że: swej dziafalności: p.oJi.tycznej walczy o 
I) W konkursie naszym rpogą brać udział zarówno abonen· pomoc Stanów Zjednoczonych dla kra-

ci „Głosu Robotniczego", jak i ci spośród Czytelników, .iów zniszczonych przez wojnę. Jedynym 
którzy pismo nasze nabywają w kioskach. , kryterium Pomocy -powinien być stopień 

2) W konkursie mają prawo uczestniczyć również Czyteł- zniszcz>enia i wymogi 'P~kojowej odbu· 
· 1 1 I d k R dowy. Udzielenie znacznych pożyczek mcy zamiejscowi. Będą oni mog i s < a ać 'U pony w e· na warunkac·h dogodnych dla krajów 

dakcji osobiście lub za pośrednictwem poczty. zni'szczonych przez ;wojnę, zacieśniłoby 
· Czyte.lniqr, którzy kupony swoje nadeślą przez pocztę, zo- współpracG mi1ądzynarodową i ożywiło 

staną wpisani na specjalną listę pod odpowiednim zarezerwowa- by światową wymianę gospndarczn„. Roz 
nym numerem porządkowym. I dziiałem tej pomocy '))owinna siG zają!ć 

Dzl·s· rozpoczynamy specjalna lllstytucja mi€,1dzynarodowa, 
działaj:ąica pod kontrolą ONZ. zamieszczanie kole;nych kuponów , .,.,. 1 , llM l l ' l !i lll il l ll • I~ l'll"l l 'l'll' lll 'l llllllllll l'l•t11., 11:111 1.1111111,1-1H•· l1111> 

Paryż bez chleba Nagrody są następujące: 
1. APARAT RADIOWY 6-cio lampowy (superheterodyna) 
2. MASZYNA DO SZYCIA. 
3. ROWER. 
4. 3-metrowy kupon 1 OO proc. wełny na garnitur męski. 
5. 3-metrowy kupon 100 proc. wełny na garnitur męski. 
6. 3-metrowy kupon 1 OO proc. wełny na garnitur męski. 
7. 3-metrowy kupon 1 OO proc. wełny na sukienkę. 
8. 3-metrowy kupon 1 OO proc. wełny na sukienkę. 
9. 3-metrowy kupon 100 proc. wełny na sukienkę. 

t O. Bezpłatna podróż samolotem do Gdańska z trzydniowym 
pobytem nad morzem. 

·11. Bezpłatna podróż samolotem do Gdańska z trzydniowym 
pobytem nad morzem. 

12. Bezpłatna podróż samolotem do Gdańska z trzydniowym 
pobytem nad morzem. 

t 3. 12 metrów płótna ppścietowego. 
14; 15; 16; 17; 18; 19; 20; 21; 22; 23; 24; 25; 26; i 27 - po 

12 metrów płótna pościelowego. 
28; 29; 30 - kapelusze pilśniowe. 

Poza tym rozlosowanych zostanie SZEREG CENNYCH 
NAr~<~n f'O Cff'ZEl\JJA. 

PARYŻ PAP. - Rza.itl francuski w 
czwartek wieczorem zaapelował do lud
ności Paryża, by zaprzestała skupowa
nia chleba na zn'.Pas w związku z alarmu 
jąicyimi pogłoskami o kryzysie zbożo· 
wym. Rząd ;podkreśla . że takie postępo
wanie pooważa regularną. dostaw(} mąki 
do piekarń. 

Po·djęto już wszelkie kroki w celu za· 
pe;wnienia ·chleba mieszkańcom Pary.żą 
i okolic. · 

Sensacyjna kradzież 
dokumentów z O. N. z. 

BELGRAD PAP. - Agenc.ia Tanjug 

ki „G1as" podkreśla, że pomoc zagr.ani- Od d • • · I • • • · b" • 
czna nie zastą.:vi naturalnych stosunków · ZIS WIQC na ezy WYCIOaC I Z eerac 

I donos·i, iż w archliwum komisji śledczej 
ONZ zginęł-0 memorandum EAM-u oraz 
memoriał w sprawie 25 tysiętcy ucieki· 
nierów albańskich z Grecji. Memoriał za 
wierał szereg dokumentów, stwierdzaja,:
cych .Prześladowania mnie.iszości albań
skiej w Grecji, i wykazujący.eh, że od
powiedzialność .P'Dnoszą; koła faszystow· 
skie w Grecji z oh~1cnym ministrem bez 
Pieczeństwa Zervasem na czele. Delegat 
albański złożył w związku z tym pro
te~t, . zast.rzegając sobie pira wo przed sta· 
w1ema komisji odpisu memoriału. 1 

gospodarczych Triestu z jeg-0 zai)leczem kupony ,,Głosu Robotn1"czeno" i łatwo może przybrać po~tać infe,rwen- ..,., 6 .Ili cH w sprawy wewnętrzne. "', _____________________________ _.,„ 



Itr.! GtOS ROBOTNICZY 

• 1zac b . • Masowe aresztowania / 
w Portugalii ~rga 

ma zostać powołana przez Narody Zjednoczone 
LONDYN PAP. - Jak d·onosi z Lizb<J.. 

ny aigencja Reutera, aresztowano tam 
200 przywócJ:ców ·ostafo·ieg-0 stra·j·ku a o

mania tych laboratoriów wynnoaly by ny Zjednoczone, Belgia, Kanada i Fran- kolo 40 ze·słanych zostało na Cape Ver
rocznie 6 milionów dolarów. Prn}cidy w cja. 

NOWY JORK PAP. - Wielka Bryta
nia złożyła tyt11lcim mfomiacyjnym w ko 
mis.j'i atomowej w ONZ wnio-sek o zał·o-
1że.niie mlędzy111a.r·(Jld101\vych la1bo·rnt~riów 
do badań nad energb, atomową, po pod
pisaniu traktatu międzynrurodowego w tel 
dzledizlnle. Sir Charles Darwin. wnuk 
słynnego ewoltJ1cjonist~r. wr~aśnił plan 
brytyjski, kt.óry przewiduje założenie 2 
laboratoll'iów w półno.:nej Ameryce, 
2 w zachodnie! Europie, 1 w Zwl:1zk11 
Radzieckim I 1 na Pólkulj p·ołudniowej. 

sprawie organi·zacji badali nad encrg i111, a Trc ~ć tych prnjektów nic jest dotyeh- de ·do czasą1 wszczi~1cia roZiPrawy sądo-
t~1~. zło:i;yJy. ró\\·ni e1ż =~" t~~~?_l!-___ c_z_a_s ... ~ ... -~_a_n.!.,_ ____________ " ... ".;.;ei;..· -~------------

• 613 m!li t '·'[ a w stycj ... 
oświate, zdrowie i opiekę społeczną - przewidu~e nowy budżet Zarządu m. Łodzi 

Ka7de laboratorium TJosiadat0h~· per
sonel złożony ze JOO osćib . Koszta 11trzy-

Terror szale~e w Grec) ~ 
LONDYN PAP. - A~enc.in Reutera 

donosi z Aten, iż wojskn rz1 r.1dowe roz
strzelały 20 110owstailców w }(cza.ni w za
chodni·e= 1'ilacedo11ii, za rzekome nalc:i.c-

111i e do onrnniz:icji pon; · raJ:icc.i cl :>:i.enia 
autionomi-:7nC Mace·clonii. 

Komunikat 
Zebranie Wojewódzkiego Koła Prele

gentów PPR, zwołane na dzie(J dzisiej
szy (sobota), nie od·b~dzi.e się z przy
czyn technicznych. O terminie następne
go zebrania wydany :mstanie w swoim 
czasie kom;inilrnt. 

Co usłyszvmy pr1ez radio 
Program na sobotę 26 kwietnia. 1947 r. 
6.00 Sygnał czasu .. ,Kiedy ronn~ ... " i ka

lend. histor. 6.05 Dziennik. 6,20 Gimnastyko, 
6.30 Muzyka. 6,57 Sygnał czasu, oud, na 
„Dzień dobry", 7JJ2 Muzyko. 7.15 Wiodo~ 
mości poranne oraz przegląd prasy. 7.35 {z 
Łodzi) Program na dziś, 7.40 Muzyko. 8.30 In
formacje ogólnopolskie, 8.40 Skrzynko PC~. 
8.50 Aud. szkolna słowno „ muzyczno. 9.35 (z 
Łod zi ) Info rmacje lokalne. 9.40 Przerwa 14.00 
(z Łodzi. Arie op.~rowe w wyk. D. PÓ.włów_ 

, skiej - śpiew, przy fortep. O Olgina. 14.25 
(z Łodzi) Ciocia Jula i Wuj Adam odpowiada 
ją dzieciom na listy. 14.40 {z Łodzi{ Kronika 
'. komunikaty. 14.45 (z Łodzi) Koncert reklamo 
wv. 15.00 Muzyka popu•lorna. Wyk.: -
Sekstet P. R. i R. Fabiński - śpiew. 15,25 Z 
życia kulturalnego, 15.30 Skrzynka techniczna. 

. 15.40 Popularn':l utwory wio(on. w wyk A. 
Schmora, przy fortep, S, Nadgryzowski. 16.00 
Dziennik, 16.12 Muzyka popu•!orna. 17.00 ,;Tu 
mówi Sląsk", 17.15 „Przy sobocie po robocie". 
18.45 Audycie dla wsi. 18,55 Pog. gosp·odar
cza . 19,05 „z zagadnień świata pracy". 19.15 
(z Łodzi) W ramach przeglądu kultura·lno
arłystycznego - pog. prof. K. Stromengera 
„O ruchu muzycznym_ w Łozi" 19.25 {z Łodzi. 
Muzyko rozrywkowo z plyt. 19.57 Sygnał cza_ 
su i hejnał z Wieży Mariackiej. 20.02 Dzi~n
nik. 20.20 ,,Sprawy I ludzie". 20,30 Montcż 
dźwiękowy z okazji ,,Dnia lasu". 21.0o Słu
chowisko. 21.25 „Nasz~ pleśni" - Pieśni P. 
Moszyńskiego w wyk K. Kaweckiej, przy fort. 
H. Sperka. 2145 Aud. rozrywko,wa. 22,00 
Kwadrans prozy - „Popioły" S. leromski.<3go, 
22.15 (z Łodzi) Koncert życzeń (część I-sza). 
23.00 Ostat. wiad. dziennika radiowego. 23,15 
Program na dzień następny. 23.25 {z Łodzi) 
Program lokalny na jutro. 23.27 (z Łodzi) Kon 
cert życzeń {część li-go). 23.59 (z Łodzi! Za
kończenie audycji I Hymn. 

KUPON 'Nr 1 
AKCJI PREMIOWEJ 

Drugi dzieff obrad p'.ennm Miejskiej młodzie?, uniwe.rsytcckn„ komisja doszła 
Rady Nnrodowej rozpoczęto od raz.pa- do Przcl(()nania. iż hut.lynek p rzy ulicy 
!rzeni:i spra\\'y Jlr7Ytlział11 budy11k11 przy Nowotki 21 winien h~'Ć przyc\'zielony na 
11licy Nowotk1i Nr 21. R11dynck ten, sto- potrzeby w:v111ie11ionrcl1 wyd'Zi::iłów Uni
s.ownie clo rncz.9,tko\\'ego wniosk11 Prezy- wersytetu Łódzkiego. 
d'ium Mim. miał być przydzielony Mie·j- Po wvsł•uchaniu tego oświadczen:ia, 
skicj Radzie. Jc.clnakże Uniwersytet Łód'z Prezes MRN. to\\r. Andrzejak, oznajmił, 
ki wy t::irił rówllliCi z prośbv„ o przydział iż Prezydium MRN wycofuje swój pie·r
\\'\'micn:one~o lmdrnlrn z zamiarem Prze- wotny wniosek. Oświadczenie tow. An
znaczcnia J.':O na -potrzeby wydział6w sto- drze.jaka z-ost:i.Io jednomrślnic zaaproho
matoloi;icznego i matematyczno-p-rzyrocl- w::ine przez zcbran~\"Ch rndnych. 
niczego. Z k<ilci to\, .. Anclrzciak rozpo.cząq .dru-

z ramienia komisji MRN refetował gie czytanie projektu prnliminarza budżc 
wczoraj sprawęi przydziałiu 1Hof. tiow. tm\"eg-0 na rok J947. .Tak cJ.onos.i:iiśmy w 
Mazur. dniu wczorajszym budżet ten zamyka się 

Kom:sja doszła do p1rze1konania. iż wy- sumą g-lobalm1_, jeclneg·o mili::irda 150 mi
działy stoma tologi.czny i matema tyczno- lionó'\v złÓtycll. 
Prznodniczy Uniwersytetu Łódzkiego W pozycjach rozchodów najwi c~ksze 
P·rncui1!1- w tak fata.Jnych warnnkach lo- Silimy• przed&trlwia.ią wydatki na zarząd 
kałowych, że w wy1oadku nie otrzymania ogólny (192 mf.J. zł.), inwestycje w przed
nowych pomię,sz,czefJ, musiałyby one za- siębii10-rstwach J 69 mil. zł., o0świa ta 145 
wies ić swoją działahmść, Uznając nie-1 mil. zł„ zdirowie 167 mil. zł.. opieka spo
zbeclność kontynuowania nauki przez ~ccrna 132 mil. zł. 

ota Polski ·do y •• 
I 

LONDYN (obsł. w.ł.) - Ambasa·do·r I domagającą się szybkiej demobilizacji 
Polski w Londy1rie - Michałowski - po.Jskich jednostek wojskowych w An
wys~osował do r~1du brvtyjskieirn nobl\ glii. 

JuRosłowiańscy przestępcy wojenni 
wydan! zostaną dla ulrnrania 

I<~WM PAP. - Władze sojusznicze ciekł do Niemiec na 2 dni przed rozpo
we Wł<iszeich ,,·yrn1iły zgodę na wydanie częciem wojny z tajnym oddzfałem lot
Jugosławii 9 j11.g0St'O\\"iańskich przcs!IH-

nictwa jugosłowiańskiego. pców wojennych, prze1n1wają1cych w o-
bozach we Włoszech, którzy za.micrzali Do·tychc•zas nie udało si-ęi natrafić na 
uciec do Argentyny. WśrcJ.d przestępców ś 1 acl g'Jównego przest1r,•pcy wojennego -
wojenny.eh znajdnjv; się dowódca Usta- premiera Chorwackiego Pavelicza, któ
szi w czasie wojny, gen. Moskow l szef ry uciekł z Jugosławii do Włoch po za
lotnictwa Ustaszi, gen. Kren, który u- kol1czeni11 wojny. 
~~~~~~9~-:=:;-9~...,~~~Q,:9~"1=i) 

~ Łódzk~e Towarzystwo Elektryczne (Uektrow1fa Łódzka) ~ 
~ pod Zarządem Panstwomnm ~ 

~' ogłasza niniejszym f~ 

~ PRZETARG ~ 
[:j na GENERALNY REMONT ~ 
;i; 3 silników samochodowych W 

~ a mianowicie: ~ 
l „Ford" V 8 
2 „Ford" czterocylindrowe 

„Gło s Rob ot nic z y" 
~woim Czytelnikom 

Warunki i szczegółg wykonania prac do omówienia r.a m1e3scu ~ 
w Oddziale Transportowvm Elektrowni (wejśc1" orl ul. Kili1'1skie~o 72)~ ~ 
w godzinach urzędowania od 8-ej ·do 16-ej. 

Otertµ wraz ze szcze-~ólom.11m kosztorysem składać <lo DYREKCJI I 
Tam też moźna obejrzeć projekty podlegające naprawie. 

!( ELEKTROWNI, ul.. D a s z y ń s k i e g o 58, do dnia 5 maja 1947 r. ~ 
----- sub „Generaln)} remont silników". 

ffqciąć i zachować! „ ________________ ~~&.-1~~1·:- -· r.::::::'"=..:;:,.1~cru~.--<;~~-~:R) -;:::_=-0:;r.,~~ 

Dnia 24 kwielnia 1947 r. zmarł przeżywszy lal 57 

ś.tp. 

inż. WŁODZIMIC Z L o 
Naczelnik Służby Kolei Wąskotorowych Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Lodzi 
Członek Państwowej Rady Komunikacyjnej. - Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

. 
Kolejnictwo Polskie traci w zmarłym długoletniego, oddanego ,pracownika i niestrudzon~go działacza społecznego 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi 

D-0cho<ly Zarz.ądn Miejskiego poch°"' 
dz:1, z podatków (340 mil.. zł.) i przedsię
bio rstw komunalnych - gazownia, rzeź· 
nia, hotele miejskie i przedsi<;:biorstwa 
k1once·sjonowanc, iaik clek;torownia, tram· 
wajc j kolejki dojazd,owe. 

Dziś dal·szy óąg .obrad i uchwalenie 
b11cl;-ctu. 

Na marginesie - -Jak za 
-dobrych 

da\vnych 
czasów.u 

Prasa szwajcarska podaje 0interesuia,<:e 
szczegóły o masowym zatrndn!aniu h"itle
rowców w sz.kolnictwie niemieckim na te 
ren ie zachodnich stref okupacyjnych. Tak 
np. na uniwersytetach w strefie amerykań 
skiej połowa zatrudnionych obecnie pro
fesorów należała do partii hitlerowskiej. 
W strefie francusk:i·ei na uniwersytecie 
we frybnrgn jedna 'trzecia profesorów
to byli hitlerowcy. zaś na uniwersytecie 
w Tybimlze - b. hitlero\"CY stanowią 40 
proc. ciała profesmskiego. 

Jeszcze gorzej p.rzedstawia się sprawa 
z personelem nauczycielskim w szkołach 
powszecl:nych. Kierown ik departamentu 
sz.kolnictwa w ·zarządzie o0kupacyjnym 
francuskim o·świadczył, że całkowite odno 
wienie personelu nauczycielskiego w szkol 
nictwie niższvm będzie mogło nastąpić 
dopiero za ... 15 lat.! A tymczasem mł-0-
dzież niemiecką. będą uczyć i wyC'howy
wać - patentowani i rutynowani hitlerow 
cy. 

* * * 
Dwa lata po zako1kzt>niu wojny i zdru 

z,go.taniu hitleryzunu, półki ksiJfgarni w 
Hamburgu uginaja1 sir,1 nadal pod ciężarem 
literatury hitlerowskiej. Nie brak nicz g-0 
w tych księgarskich asortymentach: o0d 
.,naukowych" dzieł, uzasadniaj1ąieych tezę 
rasizmu. aż do powieści i opisów, g!ory[
kujących krwawe wyczyny b. żołnierzy 
fuehrera. Nikt nie zwraca uwagi na ro7·· 
porządzenia i zakazy władz okupacyj
nych, bo też nikt wykonan=a tych zarzą
dzeń nie kon troi uje. W gimnazjum Ahter
dorf nauc x:ycielem jest m. in. niejaki dr. 
Classen, który chwali SiP przed uczniami. 
jak to podczas okupacji w Polsce mordo
wał własnor2:cznie bezbronnych miesz
kańcó\v. Można sobi·e wyobrazić, jakie bę 
da,, ku tki „demokra tycznych" wykładów 
p. Classena. 

• * • 
W niemieckich szoi talach wojskowych 

w Hamburgu, gdzie znajdują się jeszcze 
reko1rn-alescenci z b. Wehrmachtu, ścia
ny obwieszone są fotografiami i obrazka
mi, ilustrującymi zwycięstwa armii hitle
rowskiej, Nazywa się fo „Das Gr-0ssdeut
sche Heer im Freiheitskamp~" - („Armia 
Wielkoniemiecka w walce wolnościowej") 
Chorymi opiekują się niemieccy lekarze 
wojskowi, ubrani w dawne mundury, z Peł 
nymi dystynkcjami. Regulamin i •rygor 
wąwnrtrzny w tyc.h szpitala·ch nie uległ 
żadnej zmianie od czasów hitlerowskich. 

"' Jak podaje berliński dziennik „Neues 
Dcu tschla nd", rzemieś.Jnicy w Hannowe
rz e, którzy chcą zdać egzamin na majstra 
otrzymali z. izby rzemieślniczej instru kcje, 
według których mnsza.. WY'kazać, że ,,s·a. 
czystej krwi Niemcami". Takie -0świadcze 
nie mog.a, złożyć tylko wt,edy, jeśli „nie 
mają w swych żytach krwi żydowskiej". 
Od kandy·datów na majstrów wymaga ..tię 
również znajomości historii partii hitleww 
skiej. jej _Programu oraz zasad, na któr~ch 
opiera Sl't)i państwo „narodowo - socjali· 
stycz.ne". 

• 
W drugą rocznicę zwycięstwa nad fa. 

szyz.mem niemieckim, z ubolewaniem i 
niepokojem musimy stwierdzić, że - cho 
ci::iż Iiitler umarł - duch jego nadal ży
je. Żyje i straszy, obrawszy sobie siedzi
b<; na terenach zachodnich stref ·Okupacyj-
1yc11. Najwidoczniei dlategó. że tam wła
śnie, inaczej niż pod okupacją radzieckiab 
brak jest wytrawnych i energicznych 
- egzorcystów, którzy zl~go ducha hHle
rv.zmu notrafi:i. traktować bez ce•·"'gieli 

B.D 



Nr 114 

KI N A 
ADRIA (ul. Marsz. Stalina - Główna) 

„SYNOWIE'' . 
BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 

„ESKAPADA'' 
BAJKA (ut Franciszkańska 31) 

„KORSARZE POŁNOCY" 
GDYNIA (ul. Daszyńskiego 2) 

„WYSPA SKARBóW" 
HEL (ul. Legionów :l-4) 

„RYW Al JEGO KRO LEWSKIEJ MOSCI'' 
MUZA (Ruda Pabianicka) 

„SIEDMIU SMIAŁYCH" 
OSWIATOWE (dawniej ul. Rzgowska 94, obec 

nie ul. Piotrkowska 243 przy teatrze „Lt>tnla' 
„BITW A O MARIANY" 

POŁONIA !ul. Piotrkowska 87) 
„OSTATNIA SZANSA" 

?RZEDWIOSNIE (ul. Zeromsklego 74-78) 
„JESSE JAMES" 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) 
.,NIEZAPOMNIANA MELODIĄ" 

ROMA (ul. Rzqowska 84\ 
„DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY" 

REKORD (ul. Rz~owska 2) 
• ,ROBERT I BERTRAND'• 

STYLOWY, (ul. Kilińskiego 123) 
„WYSPA $KARBOW'' 

śV•'iT 1"-·ł„~ k i p, , ,„,..~ 5\ 
„SLUBY KAWALERSKIE'' 

TA TRY (ul Slenkiev,lrrn 40) 
„KRóL BROADVAY'U" 

TĘCZA l•.•I pi,.,trkowskc 108) 
„BIAŁY MURZYN" 

Wl~f ~ I ,, n,szyńskiego 1) 
„SYNOWIE'• 

WtóKNlARZ (ul. Zawadzka 6) 
„KRól.E''NNA SNIEżKA" 

WOLNOSC. (ul. Napiórkowskiego 16) 
„KOBIET A SAMA" 

~ACH t=T /\ 11·1 Zoierskc 281 
„DUSZE NIEUJARZMIONE" 

. Kino Wł.OKNIARZ· J 

GŁOS ROBOTNICZY 

DZIS WZNOWIENIE 
Bajecznego kolorowego filmu 

WALTA DISNEYA 
ul. Zawadzka S 1 

·---1 ·Królewna Snieżka 
I. 

Kino WŁOKNJARZ 
ul. Zawadzlca 6 

:ł··· . .-.„.~~~~~-::-.. ~.::.~ .. -.~.„ .. ~ ... ::.~ .. ~· .. -::::x;:~.i" •• „.;:~~ 
\ Kino POLONIA . . Kino POLONIA ! 
; ul. Piotrkowska 67 ul. Piotrkowska 67 : 
i !J . . 
. DZIŚ UROCZYSTA PREMIERA I i -

Film o światowym rozgłosie nowel 
produkcji szwajcarskiej, wyr6mlony 
na Kongresie Filmowym w Bazylei 
oraz odznaczony nagrodą pokojowq 

11 . . . . . . . . . . f ~ . . . na festlvalu filmowym w Cannes 

j OST~~Y~~ LEOPOLD trn~B~NSA il 
W rolach głównych: JOHN HOY, RAY ~i 

~ REAGAN, E.G. MORRISON, LI~A ROSSI ~ 
ł!:·,.,··:·:·l·:·:·:·.··:·:·:·~:.:.:.:..:.::.::::;.:.:····::··:···.··:·:···.:..:··.:.:::.:.::·..:.:.~~··.····.··:·:~~··~ 

OTWARCIE KINA „OSWIATOWEGO" 
Dnia 25 br. o godz. 17-tej w sali CRDK w „ 

Łodzi n·~. Pi'tr~owska 243 nastąpi otwarcie sto 

Pieśń OTWARCIE KINA „OSWIATOWE" 
Program na dziś: 

„Meksyk" ;;Bitwo o Mariany" oraz ;;Wo_ 
do żywi i woda zabi ja" amerykański film 
rysunkowy Disn'3ya. 

Drugi seans o godz. 19-ei. 
K:na: Adria, Hel, Romo I Tącza pacz. se

ansów 16.30, 18,30, 20,30; niedziele I święta-
14.30. 

Kino Gdynia pocz. seans. 15.30, 17.30, 19.30; 
nledz. i święta 13.30. 

Pozostałe kina pocz. s.eans. 16, 18, 20; nledz. 
f święta ·14. ta. 

„Cz rwony Sztandaru 
w nowym opracowaniu muzykologicznym 

na fortepian i śpiew, orkiestrę dętą 
oraz na płycie gramofonowej 

' Teai,. ~ uzu!<a i sztuka 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO Zamówienia przyjmują: Wydział Księgarski Spółdzielni 

\ f I 

Str. 7 
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~ PRALINY „ŚNIEZKA" i 
§ oraz wszelkie artykuły ~ 
E SP02YWCZO - KOLONIALNE g 
§ WŁASNĄ KA WĘ ZBOŻOWĄ ~ 
~ „T R Y U M F" ! 
: i : 
i OGÓRKI TERESPOLSKIE: ~ 
~ poleca ~ 
~ F-ma Fr.anclszek G L U G L A j 
s Spadkobiercy i S-ka g 
~ ł.6di ul. Południowa 28 ~ 
~ Telefon 115~32 ~ 
;tnu1111n11111111111111u1i1ttt~lłll111łltlllłłllllt11Hllllltltllllllllllllllllłlłl1111 

KONCERT YMCA. 
W nafbllższą nied7.lelq t j. dnlo 27-go, ó god:z:. 
19 w soli Polski'!! YMĆA ~ ul. Trougutta 17 

odbądzie slą 

WIELKI KONCERT 
Towarzystwo $p!ewaczego „ECHO'' z Lublino 

pod clyrekclq T. Chyły. 
W programie 2.S utworów w wy.kononiu chóru 

męskiego 1 kwartetu mieszanego 
Znane z szeregu audycji radiowych nazwisko 
dyrygenta oraz wysoki poziom v3społów po-

zwala spodziewać sią dużej frekwencji. 
Bilety w cenie zł. 200.-. 150.-, 100.-, 50.-, 
prosimy wcześnia1 nabywać w Sekrntardocle 
Polski.<3! YMCA - ul. Moniuszki 4o, w dniu 

Koncertu - ul. Traugutta 17. 
1 · 1 11 1 111 a 111 1 11 1: 1 11o1 111 1r1 r ll!l1• 1 1 1111~ 11 1 11 11o1111 11 1 11 11 1 111 1 11 1 11 1 11 1111111 11 111 1 n fill 11 1 111 11 1 1111 11 • 1 • 11 1 11111 1 n 1 111 ·1 1 

Centrala Zaopatrzenia 
Przemysłu Papierniczego 

Ł6dt, ul. Piotrkowska 171 
ma wolne stanowisko: 

sekretarzo(ki) 
naczelnika Wydziału Og61:'1ego 
maszynistek 

Osoby posiadające wymogone kwolifikc
cje zechcą zgłaszać sią b.gzpośrednlo lub nad 
syłcć zgłoszenia wprost do Dyrekcji Centrali. 

l'l~I I 1:11 1rn :1111111.1 llll lill 'I I' l"I' 11111 „li 'I I 1111,1:•1: 1•:n 1•11 I I 'I I' I I I :11:m 111 

CHCESZ ZAPEWNIC SOBIE BYT 
I RODZINIE 

Możesz zarobić do 1.000 zł. dziennie 
i iWięcei 

Stań się zbieraczem odpodków dla 
przemysłu 

lnformacjł1 udzie Io ją: 
ŁódzkiP- Składy Surowców Spółka z o. o. 

Traugutta Nr 21. 

OGŁOSZENIE Oziś 0 godz. 15-ei z·amkr.ięte przedsta'ł{ie_ Wydawniczej „Wiedza" w Warszawie, ul. Lwowska 5, 
nie szkolne „Krakowiaków i Górali". oraz wszystkie księgarnie ;,Wiedzy", gdzie znajdują się RęjonQwo Centralo Aprowizacyjna podaje 

Passe-partout nieważne. egzemplarze okazowe do przejrzenia. dodatkowy wyk<!l~ sklepów P.S.S., w któryćh 
O godz. 19 min. 15 komedia Al. 'Fredry należy rejestrować i reałiwwać kartki żywno. 

„Sluby Panieński.e" Przedsto~ienie ca~kowJ:_ ściowe z oznaez'3niem R. C. A.: 
cie sprzedane. Pass'e-partout nieważne. ' N kl · • 

TEATR TUR 1 Wydawnictwo_ Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA' r. s epu 1 U•ica: 
..._ ~ 10 Radwańska 47. 6 Wojsko Polskiego 112. 

Dziś i dni następnych Perzyńskiego „Szczę •·------------- ------------------ a 27 Rąbieńska 14. 29 Długosza 14. 47 Sierakow ścle Frania". skiego 70. 51 Sródmiejsko 61. 62 Wapienna 42. 
TEATR . KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 60 Narutowicza 25. 69 Legionów 7. 74 Kre_ 

ul. Daszyńskiego 34. · o sowa 41. 76 Odyńca 24. 83 Czamec:tiego 33. 
Ostatnie dni świ<itna sztuka amerykańska OGŁOSZENIA DR BNE 131 Wschodnia 42. 136 Andr~ja 27. 143 Ba-„SZKLANA MENAŻERIA. Teatr Kameralny Do- torego 31. 146 Przędzalniana 62. 151 Tuszyń-

mu żołnierza wyst9wi w najbliższych dniach ska 117. 185 Marynarska 55. 195 Zamenho-
oową s~u~ rnakomi~go an~e~~P-~ p~ana ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-,~~~~~~~~~~~~~- ~~.271 Ką~a~. l~KU~shlegoOO.ffi Da 
J Priestley' a p. t. „MIASTO W DOLINIE". - Leharze WIĘKSZĄ partię baniek żelaznych 10 litro- szyńsklego 55. 85 Spółdzielczo 31. 92 Dąbrow
Pri~stley porusza .w _swojej szt_uc<i problemat"'. Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, spec{olisto wych oddamy do o'owiowania. Oferty wraz ska 211. 89 Traugutta 5. 108 Przędzolnia
zw1ąza n~ . z dązemem cz/o.wieka ?o leps~e1 chorób wenP-rycznych i skórnych, Piotrkowska z ceną I terminem wykonania kierować pro- na 42. 97 Szopena 22. 113 Żeromskiego 3. 
~rzyszłosc1. Fan~astyczne "'.'ydarzema w1ązą I Nr. 106 __ Prz fmu{ od 7_ 10 i od 3-?. . simy pod odr13sem: Piotrkowskie Zakłady Che. 115 Kiłńskiego 40. 117 Koperni.ka 47. 118 Ja_ 
s1ę tu z r-'.la.Jnym1 tesknotam1 w drodze do wy- ______ Y __ e __________ miczne Łódź, Sródmiejska 22 tel 200-32. racza 55. 120 Slrz. Kaniowskich 22. 126 Per-
marzonego świata. Błyskotliwy dialog i po- Dr. med. LUTOWIECKI Jerzy; choroby skórno- KAPELUSZE damskiP-, męsk:e .fosomLje, odświe la 9. 135 Sporna 14. 140 SiP.n·kiewicza 67. 
czucie humoru podnosi jeszcze wartość sztuki weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjm u. żo; przerabia Pracownfa Kapeluszy A. Stegner 145 6-go Sierpnia 60. 150 Ciasna 10. 
Priestley'a. Obsadę sztuki stanowią: Hanna je 3-6 i S-ka Łódź, ul. Pomorska 4 (przy Pl. Wolno- 179 Sródmiejska 38. 186 Podgórne 25. 196 
Bielicka. Kazimierz Dejunowicz, Barbara Dra- lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, l·eczenie zę- ściJ tel. 166_03_ Gd.:ińska 113. 68 Racławkko 62. 
::>ińska, Ha·'. ina Drohocka, Wanda Jakubińska, bów : jamy ustnej. Zęby sztuczne. Przyjmuje w·-Y-TW--O-R_N_l_A_ o_b_u_,w_1··a- d_o_m_o_w_e_g_o_p_o_le-,..-a-w Mieszkańcy Rudy Pabianickiej rejestrują 
<\da m Mi'.<oła jewsk i, Ludwik Tatarski, Zofia Połudn1·owo 46 tel 268 91 .... i realizu'1ą karty zy· wnośoiowe z oznacwniem Nierze1·'3wska i Feliks żukowski. Reżyseria i ' · - · dużym wyborze. Adamczewski Antoni, Nawrot R. C. A. w· sklepach P. S. S: .w Rudzie Pabla_ , dekoracje Jana Ryb'.<owskiego . Dr. RATAJ-żURAKOWSKA. specjalistka cho- Nr 49. nickiej: 

TEATR '<UKIEŁEK RTPD rób ·skórnych i wenerycznych u kobiet, kosme- ----------------
ul. Nawrot 27. tyka lekarska. Pio!rkows:<a 33 godz. 12-1 i ZAKŁAD szlifiersko-mechani~zny ~~zyjmuj~ ro_ Kurpony na mleko . nołeży rejestrować w 

Codziennie z W"ir>fKlrim oo niedzialkćiw wi 3-5 30 boty wchodzące w zakres slusorsi<1. Franciszek I sklepach rozdzielczych, w których były do· 
' · · Kaczmarek, Nawrot 42. tychczos rej.estrowane. ~owiska zamknięte d·la dzieci szkół powszech · G A B I N E T DENTYSTYCZNY M k -·1· 

d a sv ... i iana JULIAN GRYCEWICZ·-,,Dom Filatel1'sty'• K.upno 1-.-----lill· ma1m111:u11111B1 _____ _ iych o godz. 9 lub 11. W każdą n~e zielę i PREGIERA ze Lwowa. Sp'3cjolność: Nowocze· '-" 
iwięto widowisko otwarte o godz. 12-ej. sna protetyka zębów. Gdańska 26a (róg Za- sprzedaż, zamiano znaczków poczt. do ko. 1Jś1111iec hni; .1lę 
Sztuka pióra l. Krzemieni·'3Ckiej pt. „Historia wodzkiej). Tel. 169-00. lekcji, Łódź, Nawrot 38b. 
~alo q ni.<;ibieskich mig_da'ach". 

TEATR MŁODZIEŻOWY I DZIECIĘCY Hupno - sprzedaż Zoof io roUJanie procq 
„SZAROTKA'" Kopernika 16 POSZU UJE · k l'fk k Wystawia cieszące się wielkim powadze- FOTOAPARATY, lornetki, wyroby złote i srebr I K . się wy wa I i ow. onego sięgo_ 

niem wśród młodocianej publiczności wschod ne, złom. zegarki poleca i kupuje „Okazjo'' w.ego. na wy1azd do Dębna !Pom. Zach .I mie-
Kilińsklego 47. I szkanie zapewnione, zgłaszać się, lup składać 

nie widowisko w 3 aktach J. Warnecki'3go , oferty do Ogólnopolskiego Zjednoczenia 
,.Drogocenny naszyjnik'' w reżyserii Stan i- ~EG.t.REK - z/oto - srebro - wszelką. bi. Przemysłu Kapeluszniczego łódź, Gdańska 93 
~lawa Łapińskiego_ zvtone kupuJe, sprzedaf.e, zamieJ!a no1ko- - Wydział Personalny 

Udział bierz.~ 20-osobowy zespól z Burską , rzystniej Zakład Zegarmistrzowski „Omega'' · 
Pellegrini, Chorzewskim, KoszeJą; Lesiewiczem; Piotrkowska 4. Zoąubfione dohuntentq 
łabu11skim, Stokowskim i Slązakiem na czele. SPRZEDA.2: - galanterii, zabaweki sznurków 
Barwne kostiumy i d-'3koracje G. J. Gałew- wszelkL'3go rodza"Ju , Czubaki Bronisław, Piotr
•kich 

Początek przedstawienia w niedzielę godz. kowska 290. · 
12.15. Przedsprzedaż biletów w kasie teatru KUPUJEMY ziom srebra (monety w każdej 
od godz. 9.30. :tiości). Płacimy nafwyższe Cł.lay. loboratortum 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" chemiczne pl. Wolności 2 m. 2. 
Dziś o godz. 19 w dalszym ciągu doskonała o- WóZEK ogumiony duży, nadający się do prze 
peretka Lehara „Kraina Uśmiechu' z Michałem wozów mebli _ tapczanów, fort.<;ipianów. 
Sloskim i Jadwigą Kendo w rolach głównych d Ski M N 22 
W pozostałych rolach wystąpią: S. Piasecka, Sprze a ep uzyczny awrot 
K. Koszela, Choxzewski, A. Sawin, S. Bxusi- NAJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedasz, zamie
kiewicz 1 inni. Reżys: B. Horski. Choreografia n:sz obrączki, . zegarki, pierścionki w sklepie 
w układzie Józefa Ciesielskiego. Orkiestro i 11-go Listopada Nr. 3. 
chóry pod batutą W. Szczepański~go. Oprawo Różne 
~ceniczna J. Galewski i E. Grajevvski. 

ZGUBIONO kartę ewidencyjną wyd. pr.zsz. 
Wojew. Urząd Samochodowy w Łodzi na po
jazd mecho111czny ma~ki Oppel • Blitz 
C. 39094 nr silnika 43 B. R. 01967 nr podwozia 
B.R. 6 W. 33419 należący do Państw. Zakł: 
Przemysłu Bawet. Nr 9 w Łodzi, ul. łąko
wa 23-25. 
ZGUBIONO książeczkę wojskową legitymację 
no odznaczenia i świadectwo ukończanio 
4 klas gimnazjum. Łaskawego znalazcę proszę 
o zwrot pod adres: C. W, San. Sztab. 11. U· 
stopado. Tyszko Marian. 
ZGUBIONO kartę rej.estracyjną z RKU -
Łódź, książeczkę z Ubezpieczalni Społecznej 
legit. ze Spółdzielni i zaświadczenie z gminy 
żydowskiej i leg. fabryczną no nazwisko 

W WINDZIE, 

·. l 
'! 

- W windzie nie przewozimy 
kufrów i waliz! 

~ 
1:1 

ciężkłcłl 

wal• 
Bilety wcześniej do nabycia w księga rn i TŁUMACZE przysięgli angielsklego, rosyjsk;d

ul. Piotrl·owska 102a. a od nodz. 1~-ej 30 go, hiszpańskiego, francuskiego, niemiecki~go 
w kosie teatn:. l l i·nnych lęzyk6w. Narutowicza 74. 1"31. 276.18. Wolfowicz Moniek Gd.o.f.~1:;-: :~ m. ,n_ łw 

- O. · nie szkodzi I Jo ootrzvmam 
rękul 
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Z żącio partii 
UWAGA CZŁONKOWIE KOŁA LEKTOROW 
Dziś 26-go o godz. 15-ej w świetlicy Ko

mitetu Łódzkiego, Sienkiewicza 49-a, odbę

dzie się zebranie koła lektorów. 

ZEBRANIE PRELEGENTOW DZIELNICOWYCH 
W poniedziałek 28, o godz. 17-ej, "· e wszy

t:lkich dzielnict:Ich partyjnych odbędą się ze
hrania kół prelegentów. 
Obecność członków obowiązkowa. 

Wydział Propagandy KŁ PPR. 

KOMUNIKAT 
Towarzysze, pragnący wziąć udział w 

pracy nad Historią Ruchu Robotniczego w 
Polsce i mający pewne przygotowanie w 
tym kierunku, zechcą zgłosić się do Sekre
tariatu Centralnej Szkoły PPR (i,ódź, Al. 
Kościuszki 65), gdzie otrzymają szczegóło
wsze informacje. Wynagrodzenie w zależ
ności od kwalifikacji. 

POSIEDZENIE 
R:OMISJI POROZUMIEWAWCZEJ PPR i PPS 
Dziś o godz. 12-el odbędzie się p.osiedze

;;ie Komisji porozumiewawczej PPR i PPS 
'irmy „Horak". 

ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ PPR. 
Dziś o godz. 16-el w lokalu własnym -

Bednarska 42 odbędzie się odprawa wszyst
kich sekretarzy kół Prawe! Górnej. 

O godz. 15-ej w lokalu własnym - Gdań
l'ka 75 odbędzie się zebr.anie sekretarzy wszy
stkich kół Prawej Sródmiejskiej. Sprawy bar
dzo ważne. Obecność obowiązkowa pod ry
ro.orem partyjnym. 

OGÓLNE PIERWSZOMAJOWE ZEBRANIA 
J ZAŁÓG ROBOTNICZYCH 
Dziś o godz. 13-eJ odbędzie się ogólne ze

branie pierwszomajowe robotników i pracow
ników Starostwa Grodzkiego (Ruda Pabianic-
ka). . _ • 

o godz. 11-ej ogólne zebranie robotnikow 
1 Pracowników oddziału „Zylke" przy firmie 
.Horak". 

o godz. 13-ej odbędzie się o~ólne pierwsze 
rnajowe zebranie załogi robolnlc:zej firmy 
.1 \do". 

WSPOLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
w dniu dzisiejs:i:ym odbędą si~ wspólne 

~olitania kół PPR i PPS w naslępuJących 
dzielnicach: 

'"'ORNA LEWA: 
o godz. 11.30 ,,Stelnett" or-az „Zanew''. 
O godz. 11-ej „Łap". 
O godz. 12.30 „Wolpert". 

:ORNA PRAWA 
o godz. 12-ej „Barlicki". . _ 
o godz. 14-ej „Pierwsza Krajowa Fabryka 

-=zó!enek". 
O godz. 17.30 „Szwalnia Nr 24", 

PRAWA SRODMIEJSKI(: 
O godz. 14-ej „Fial". 

~RODMIEJSKA LEWA: 
Dziś 0 godz. 10-el rano w klnie Tęcza -

Piotrkowsktt 108 odbędzie się wspólne zebra
nie czlonliów PPR i PPS pracowników wszy
stkicli kin w Łodzi. 

·o godz. 13-el wsp.ólne zetiranle członliów 
PPR i PPS „Edelman 1 Grilsse". 

SRODMIEŚClE: 
Dziś o godz. 13.30 w lokalu ;własnym przy 

o.I. Kościuszki 57 odbędzie się wspólne zetira
nie członków oraz sympatyków o'liu partii ro
botniczycli PPR · 1 PPS Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń WuzJemnycli. 

CJ goaz. 13-el „Kublik". 
·o godz. 14-ej „Społem" pierwszy oddział 

Włókienniczy. 

O go!łz. 12-eJ „B'.siązlca" Nr 2. 

ZEBRANIA KÓŁ 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół PPR w uaslępujących dzielnicach: 

RUDA PABIANICKA: 
O godz. 13-ef zebranie koła Stolarni Me

:hanlczneJ. 

GÓRNA LEWA 
O godz. 14-ej zebranie koła firmy „Wega" 

o rea firmy „Meizler". 

:iORNA PRAWA 

G l OS ltOBOTNICZV Nr 114 

Ze sportu 

Tru I r łac 
K. S. Zryw J)os· ada iuż własne boisko 

Jeszcze do niedawna KS Zryw nie po
si,adał własnego boiska. Nic też dziwne
go, że rozwój jego nie postępował na
_przód ·tak, jak należało by się tego spo
d'Ziewać. Jeszcze w roku ubiegłym na 
jesieni Zryw otrzymał boisko w Parku 
Ludowym i niezwfocznie p.rzystąp i ł do 
jego uporzą:dkowani.a. Pomrmo ies1en
nych szarug i sł-0t, młodzi zrywiacy przy 
stąpili z wiel'kim zapałem do l)taC ziem
nych. W pierwszym rzęd zie trzeba było 
przeprowadzić wodę. N~e była to rzecz. 
łatwa. Przez cała,. u!icieJ trzeba było ro· 
bić wykop_ .aby dostać się do zbiornik,a. 
Chłopcy, Przeważnie pi'ł·karze, stanęli do 
szpa dli. W króitkim czasie woda została 
doprowadzona. 

Teraz przyszła kolej na szatnie. Przy 
boisku stała napoły rozebrarPa szopa. Bez 
drzwi i okien, zamie.srz,kała wzez sowy, a 
może i puchacze. 

- Tu urzią1dzimy nowoczesną szatnię Obok szatni dla zawodników, 
z natryskami-mówd~ nam któregoś dnia bojska do gimnastyki przyrządowej. 
na jesieni prezes Kazimierczak. - Przy-

młodzież ZWM-owa pracuje nad urzadzenlem 
ćwiczenia odby:wać si~ bed~ na świeiym 

powietrzu. 
g!ą.damy się ruderze i niebardiz.o wie·rzy- rzeczywis1tniony. Ale zana•ł czyni cuda„. 
my, przyznajemy się .d'zisiaj ze wstydem 1 Kiijk,a dni temu przypade,k sprawił, że 
aby ten śmiały prnjekt został szybko u- znów rznaJ.eźliśmy siie w Parku Ludowym. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 

I 

zawiadamia, że otrzymała niewielką 
ilość 

.POMARANCZ 
które rozprowadzi wśród konsumentów 
przez Rady Zakła:dowe. - Wnioski 
o przydział z podaniem ilości pracow
ników przyjmowane będą w Referacie 
Handlowym P. S. S„ Piotrkowska 31, 

do dnia 2ą bm. włącznie. 

------------------------...: 
Dziś rozpoczynają się w Janowie 

Robotnicze mistrzostwa Polski ~ zapąsach · 
- Z 'POteóenta: W"/- srfóny" nai'Sifnieisźemu1'1ub'owi zapaśnicze 
drz;iału te,ahniczne- mu Polski wykazująicemu najhardzie.i żywą 
go Zwi~;Zku Ro- działa:lność „SHe" z Mysłowic. Mistrzo
botniczy.ch Stowa- stwa te odb~dą się w Janowi'() koło Kato
rzyszeń Sporto- wie w dniach 26 i 27 bm. Każdy okręg 
wych, została po
wierzona Okręgo- ma prawo wystawić do mistrzostw po 2 
wi Katowickiemu zawodników w ka.żdej wadze. Okręg Ka
tego stowiarzysze- towi1cki 1przerLnaczył <lfa kluibu, który z.do

~ ~ go rocznych Mi- i'lość Punktów, specjalna nagrodę. 

Ciekawi byli,śmy, jaK obecnie wyg!a,tda 
boisko Zrywu i 1:-ZY pra:ce ;posunęły się 
naprzód. Kiemjemy się 1WI jego <Stronę. 
Z daleka dostrzegamy: blał~ sł1;1'.PkV bra-
mek d-0 piłki nożnej, ol:iok !bois'kó de> gier 
spo,rtowych i w miejscu, ,g1d~ie kifka mie
sięcy temu stała ,,rudera"- es'tetyczny 
domek. Obok niego tfom mło.dzieży, prze
ważnie szko.Jnej, a ,wśród niej '.Prezesa 
Kazimierczaka. 

Prezes KazimierczalK 1'lf' aumąJ pokazu· 
je nam świeżo malowane bramki, hnisko 
i wr,eszcie prowadzi nas d01 szatn i. Nie 
wierzymy własnym oczom. Domek po
dzielony jest na dw.a skrzydła. Po lewej 
stronie znajduje si,e1 szatnia dla mężczyzn, 
dalej - wspaniale urza,,d~one natryski . 
Wszystk-0 lśni tn czystościa i świe.żośóa. 
Na cementowej '.Podłodze ułożona jest po
dło,ga drabinkow.a, a nad głową zwisa 
szereg pryszniców. Przy ścianach umv· 
walnie. 

Szatnia żeńska też jest nrzaJdzona nie~ 
oma') .z komfortem •. Ni.e. brak tu również „ 
niczego. Oniemi,eli z J.Jod-ziwu wych-0dzi
my na zewnątrz. Orzeźwia sie tu świeiy 
podmuch wiosenneg-o wiatru i świerirnt 
rozd·okazywanego ptactwa. · 

Wiele zapewne klubów bGdzie z,azclro
ścić Zrywowi jego J.Ji€1knie nołożo110go 
boiska, ale zapewne niewiele wniosło by 
tyle pracy i zapału w doprow::idzeniu ie
go w tak krótkim stosunkowo czasif' i 
wyła,cznie -0 własnych siłach d·o takiicgc> 
stanu w jakim sic ono iuż znaiduje. 
I l i1I' 1!1111111111119'11 I ll lil 'l lllrl 1:111 1.11 lnl I I I 111 I 1,111 1111, 1111 .1111·11: li1l I iJ 

-~- ni.a organizacja te- będzie w mistrzostwach tych najwiekszą 

r. "'- strwstw Polski w DotychcYcl'S zgłoszenia nadesłali już: 
....._~- zapasach. oknąg P·omorski, zgłaszia,iąc z klubu Zryw Jutro S S • d · 

--__;~, Okręg S'1ąski po (Bydgoszcz) 12 z.a wodników i rz dimżyny w zy cy fe Z!emv 
stanowił powie-I Pomorzanina z Torunia - 4 zawodni- na wyścig tramwajarzy 

~t._ć.,,,,.o_rgani2acj!) tych m'.istrwstw ze 'swed ków, oraz okręg łódzki. w jutrze.i.szych wyścigach kolarskich 
~.~.~~.~~.~~~ na sw~e. organ~owanych przez K~b 

~ 
~ Sportowy Tramwajarzy, zawodni1cy star-

1.ÓDZKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE s. A : tujący maja szanse zdobycia jednej z cen-
(ELEKTROW ... TIA ŁÓDZKA) nych nagród honorowych i w nrzedmio~ 

"' tach wartości-0wych. 
M pod Zarządem Państwowym Podaje si•e do wiadomości wszystkich 

~
!=_ ~ zwo,!enników kolarstwa, że będzie to 
: o g ł a s z a pierwsza w tym sezonie naprawdę nie p R Z E T A R G ~ ~~~k~a.na skali) lokalna zorganiq;.o wana im-

1 Start do wyścig11 główne-go nastąpi 

~ 
na wnkonanie i dostawę !JOO czapeh ftlundurow„ch punktualnie 0 godz. 9-ei rano prze·d uar-

n '"Jl kiem Wen ecja. 
_ według podanego wzoru. Materiał własny dostawcy w dobrgm gatunku, z Ż))cia kl . .f abr»czn»ch 

jakości ustalonej przed sfinalizowaniem umowg. 

; Oferty prosimy składać do Wydz. Administracyjnego ELEKROWNI I Rozkład jazdy 
q_ tODZKIEJ w ŁODZI, ul. Daszyńskiego 58, pokój Nr 53 do dnia I pięściarzy Wimy i piłkarzy LK.P. a IO maja 1947 w godzinach urzędowania sub „Oferta na dostawę czapek". Dzisiaj pierwsza drużyna bokserska U Wimy walcz.y w Zgierz u w meczu tow.a-Q Tamże udzielane będą bliższe informacje dotyczące warunków rzyskim z tamtejszym ZWM Włókniia-ri przetargu. a rzem. 

O godz. 18·eJ zebranie terenowego koła 
ChoJny. 

~ Wima wystr;ni w składzie następU'J·~-11~11m111.mnM~nias,W1Tml!rnt!fU111•mnms11m1~111111~ nmmu mmm 11ut11m mmm mumn 11m1m1 ummu 1um1m 1·11111u; utmnn iu n1 umm1 m11un .11111111 nrn•uu ~rmę: '-'t' 

... - .... - cym: waga musza - Olesiński, kogucia 
- Szaliń•ski, pi6rkowa - Poczekaj, lek
ka - NowaC'ki, półśredni.a - Pik. śwlnia 
- Rels, półciężka - Kubat, delżka -
Walencki. 

SRODMlESCIE 
O godz. 13-ej zebr.anie koła „Elekl!Otan". 

BAŁUTY: 
O godz. 18-ej zebranie koła terenuwego ża

'oienlec. 

UBOCZYSTOśC KOŁA SOLE W PZPB Nr 8 
Dziś o godz. 12-ej odbędzie się uroczystość 

f1dsłonięcia sztandaru kola SOLI< PZPB Nr 8. 

l. Z, P. W. Państwowa Fabryka Nr 29 w Konstantynowie Plac Wolności 35 

Ogłasza przetarg nieograniczony 
na przewóz węgla Łódź - Kołiska (ekspedycja) do Konstantynowa Pl. Wolno
ści 35 w ilości od 200 do 300 ton miesięcznie. Oferty należy skadać w zalakowa· 
nych kopertach pod adresem Fabryki w terminie do dnia 2 moja b. r godz. 12-ta. 
Zastrzega się wolny wybór oferenta, jak również unieważnienie przetargu bez 

podania przyczyn. 

I Mecz od·będzie się w Zgierzu o godz. 
19-e.i. 

Jutro w niedzielę. drużyna pHkarska 
!KP rozegra mecz towarzyski w Luto
miersku z tamtejszym KS ZWM Lufo~ 
miersk. 

P<Jc zri tek meczu o godz. 15. 

Wydawca: Woi. Komil 'lt PPR w Łodzi Komitet Redokcyjny. Red i Adm. t6dź: Piotrkowska 86. lelefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254-:21. Reda'.<qa nocna 172-31. 
Dział ogloszeń: Piotr:Cowska 55 tel. 111-50 Zeki Graf. Sp. Wyd. „t6dzki Instytut Wydawniczy". D _ 015759 
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Najważniejsze zadanie: 

Utrwalić je .dność ·robotniczą 
umocnić sojusz robotniczo - chłopski 

Dokończenie referalu członka Komitetu · Centralnego P.PR tow. Bermana 
na 11-ej Miejskiej K.onferencji Łódzkiej Organizacji PPR 

J1aki wniosek nasuwa się z tej analizy I zacieśnienia stosunków mi,~·dzy OM TUR kracji ludowej jest zjednoczona partia mitet Partii nakazał zaniechać masowe] 
p0>Jitycznej? I a ZWM. (Oklaski). robotnicza. kan111anii werbunkowej. Chcemy dalsze-

Walka klasowa na nowym etapie przy- Jedy~ą 4ro~ą, która prowa~zi do u- Zb1iżenie ideologiczne oby.dwu partii go roz rostu nasze.i partii , chcemy na~al 
biera nowe formy . .ale trwa nadal i tyliko rzeczyw1stmenta trwałych celow demo- uwielokrotnia siłę całej klasy robotniczej. przvjmować członków, a1e c~cet!1Y, z~-
dalsza ofensywa przeciw reakcji pozwo- W • ł • · k ł • by byli przyjmowani w sposob m~Ywt-
li utrwalić zdobycze demokracji lud·owej. spo praca z part1am1 demo ra ycznym1 dualny, po dokładn~m uświadomiemu O· 
A · , . .. 'bowi~,zków, które c1a .. ż.a. na członku na· by to osi~;gnąć spełnione być muszą Co się tyczy stosunku do innych par- to był~ \~spolna po!Ityka obydwu partu szej partii. (Oklaski). Dbać mysimy ~ 
dwa warunki. Pierwszym warunkiem jesot tii, to reprezentujemy stanowisko. że rnbot.ntczych. M , • • • , _ wysoki poziom moralny cZJł~!lk?':" n~aszeJ 
pogłębienie jednolitego fr-0ntu robotni- przymierze z rndykalnym ruchem ludo- , Piagmemy dah~eJ, przyiaznei _ wspoł partii. Objawy demorali.zacii sC'Jlgac bę-
czego, pogłębienie jedności robotniczej. pr<lCY ze Stro.nmctwe.m Demokraty. cz- , dzi'etn" z cał", surowos'c·t". Po·dczas vm-D a-· k. · t · · 1 wym jest podwaliną całej naszej po li tyki, 1 t " ., " "" rub1m warun iem ies umocmemc so.u~ nym, .1:epre~entuiB;c_ym 1czne grupy m e- :

1
,,oro'\v zdaliśmy egzamin ofiarności, 

szu robotniczo - chł·oP·Skiego. .iest podwaliną. demokracji ludowej w l1genc]'I 1 mieszczanstw~. . . , · ~prawno'śd, dyscypliny. Chcemy tę 
Nasza siła _ jednolity front Polsce. Dlatego od pierwszej chwili u- Pr.aktyka. wykaz.ała, ze mo~emy ułozyc sprawność 1 dyiscyplinę partii pogłębić. 

P macniamy współpracę ze Stronnictwem przy iazne stosunki ze Stronmctwem Pra- N . . k t k t" . st nraca rzekonaliśmy się na doświadczeniu Ludowym i nie szcze.dzimy starań, aby cy aiw1ę szą ros ąi par i1 ie ~ 
ostatnich lat, że braterskie współd-ziała- · nad podniesieniem poziomu ideo1og1czne-
nie Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Prze"wyciaz· ylis'my trudnos·c·· gospodarc"e ! JW członków naszej partii. Jesteśmy wie~-
Partii Socja1listyczncj h,,:orzy te,. ni·ezłom- &. 8"'1 u &. · ką s i ł· :', w Polsce. ale możemy s i•e• stać s1-
n1Ji sil1~~ której reakcja nie potrafi się Co się tyczy sytuacji gospodarczej, to I kie wydane były prz.ez Rząd, real i zować i łą wię.kszą, jeżeli wzrośnie świadomość 
Przeciwstawić. Nie jest więc Przypad- zdajemy sobie sprawe w jak nieł-atwych aprowizacjo kartkową. Mimo trudności I i uzbrojenie ideologiczne każdego czhrn
kiem, że właśnie w kierunku wbicia kii- warunkach wypada wcia, 1ż jeszcze praco- aparat }Jrodukcyjny był w ciq1głym mchu I ka naszej partii. Praca polityczno - wy
na między nasz.1JJ partię a PPS, w kierun- wać Pr-Oletariatowi łódzkiemu. Wcale nie we wszystkich ośrodkach. Rz.n•d wytrwa- chowawcza, zdobycie wiedzy marksistow 
ku osłabienia spoistości fronofu robotni- chcemy ipomniejszać trudności, z jakimi le dą:żył do tego, aby skutki trndności skiej, · sta.ie się niezwykle odonioslym za
czego idą wszyst•kie wysiłki reakcji, któ- wypa.da wakzyć. Ale po to jesteśmy par- gospodarskich w najmniejszym stopniu i daniem. Im lepsze osia,igniemy wyniki w 
ra Perfidnie wykorzystuje każida, szcze- tyjniakami, żeby móc. nakreślić 'J)erspek- obcia.:żyly klasę robotniczą, którn mimo tej pracy, tym łatwiej przełam'Ywać bę
linke.i, każde najmniejsze osłabienie czui- tywę i formy przezwyciężenia trudności, wszyst·ko dotkn '.·eJa z-0stala zwyż.ką cen. dziemy -trudności goS'Podarcze. tym sku
ności. Toteż każdy członek naszej par- z .ia.kimi się borykamy. Jedno Jest pewne: gdyby u steru wła- teczniej uczynimy dalszy krok do zbliże
ti i na lmżdym posterunku powinien czu- Długotrwała. ci f! żka zima i zmnic,iszo- dzy .,,,. P o'sce stał inny rząd. wte·dy mie- nia między nami. a Polska. Partią Socja
wać, ażeby umacniać jednolity front ro- na oodaż zboża mocno dały się nam we Jibyśmy w kraju niewątpliwie gorszą sy- listyczną. 
botnlczy. Rzecz jasna, że wymaga to znaki. Na skutek opóźnienia w dowozie tuacjo. Mielibyśmy wyrzucanie na bruk O wiele bardziej usi.Jnie njż dotych
cią.głego wysiłku, cią;głego usuwania tru- surowca. były pewne postoje w Łodzi. dziesia.1tków tysi•f.•cy robotników. Łódź czas dbać musimy zarówno o Prenume-
dnaści. Potrafiliśmy jednak .dzi·Eki „akcji młyń- pamięta jak to sie odibywiało, bo wte·dY rab!!, jak i czytelnictwa naszej prasy par-

Źródła trudności skie.i" zgromadzić pewne zavasy zboża. kapitaliści wszystkie ciężary przerzucali tyjnej. 
Potrafil'iśmy dzięki zarządzeniom, ja- na barki klasy robotni0czej. Rozgromić ostatecznie reakcję, uspra· 

Jakież to sa. trudności? Wynikai.a.1 one 
z nagroma.dzonych od dawna nieufności, 
które nie zostały jeszcze całkowicie usu
nięte. Wiemy, że klasa robotnicza nie 
żyje pod kloszem, że odidziaływują na nią 
i inne siły klJasowe, które usiłują. osłabić 
i zatruć świadomo-ść robotniczą. Warto 
s:i;ęi zastanowić, . g<lzie sąi źródła tych 
trudności. Spójrzmy na to oczyma człon
ka Polskiej Pa•rtii Saqjalistyczne} i -0·czy>ma 
członka Polskiej Partii Robo-tnicrej. Cze
góż obawiaj•ąi si1ęi ni·ektórzy towarzysoze 
PPS-owcy? Obawiają się fond.encji mo
ll·opartyjny.ch. Obawiają się nawrotu sek
ciarstwa w PPR. Jakież sąi nieufności, 
które najcz1ęiŚciej m<Y.lna zaobserwo~ć 
w szeregach Po·lskiej Partii Robotniczej? 
Są obawy, że do PPS-u Przenikają, obce 
elementy, które C'hC·l\I WPłynąć na linię 
P.Ol1ityczną PPS, które .chcą. wywołać roz
bieżności mi1ędzy PPS a PPR. Obawia
ją, się nawrotu da koncepcji t>rnwicy-PPS 
w latach dawniejszych. 

Oh1ciałbym skorzystać .z 1ej trybuny, 
lrebY wezwać wszystkich fowa.r.zyogzy 

Gromadzimy rezerwy 
Surowce nadchodzą, co spowoduje 

wzmożenie produkcji. Jeśli w ciągu naj
b1iiszych tygodni uda nam sie uzys•kać 
bardziej korzystne kształtowanie się cen 
żywności. wówczas można bie1dzie stwier-

dzić, że największe 
poza sobą. 

wnić aparat państwowy, ipoprawić byt 
ktasy robotniczej, podnie·ŚĆ . wydajność 
pracy, utrwaHć i zabezpieczyć granice 

trudno-ści mamy już Pols1ki. wzmocnić pozycję Polski na are-

Gromadzimy wytrwale rezerwy, któ
re pozwoJ.a, nam zrealizować tegoroczny 
plan inwestycyjny i umożliwia; poiprawę 
~ytu.acji klasy robotnicze_i. 

Rola Związków . Zawodowych 
Sytuacja obecna stawia przed Zwią,z

kami Zawodowymi szczególnie odpowie
dzioalne zadania. Ktoko1wie.kby usiłował 
przeciwstawić Związki Zawodowe Pań
stwu Ludowemu, ten stanąłby na obcych 
i wrogich ;pozycjach. Zwi'B~zki Zawodo-

we powinny ł<iczyć wallkę z wszelkimi 
nadużyciami i krzywdzą:eymi robotnika 
wynaturzeniami biurokratycznymi, z tro
ską o usuwanie c6dziennych bolączek ro
botniczych i z wal.ką o wy'konanie lJlanu 
proclt1kcji i o wzrost wvda iności pracy. 

nie mi·ędzynarodowej, utrwalić po'kói -
oto najważniejsze cele, d(} których zmie· 
rza pa.rtia i dokoła których moiJ:Jilizuje 
ws1vstkich swoich· członków. 
1 Maj1-Jrzegląd sił jednolitego frontu 

Szy.ku.jemy si1e do 1-go Maja, który jest 
wie,Jkim przeglądem sił, je.st wielkim ak
tem uświadomienia szerokid1 mas o na
szych celach i ·dążeniach. Pierwszy Mai 
w' Łodzi, jak i w całym kr.aju bę.dzie się 
odbywał ood hasłem jednoMego frontu, 
pod hasłem wspólne1go frontu Polskiej 
Partii Robotnicze·j i Polskiej Partii Soc-

Dbajmy o· poziom moralny i ideowy PPR-owców jali~).rcJ~i~i· 1 Maja razem pomaszerują 
Partia nasza wzrosła znacznie w ostat-1 tylko członków partii, któ(zy 'oałym ser- sztandary PPR i PPS i t-0 stanie się bodź

nich miesia.oach i liczy w tej chwili 770 cem oddani są partii i jej i·deologii. Toteż cem do Po?Jębienia naszei współpracy, 
tysie.,cy członków. Cieszy nas wzrost na- trzeba unikać mechani-cznego wciągania do wzmożenia bojowości. ofiarności całej 
szej partii, ale vodchodzimy ·z całkowi- cz'łonków do :partii, trzeba przegradzać klasy robotnic.zej, a proilefariacka Ł6dź 
tyun krytycyzmem do problemu werbun- dr-O!N elementom obcym, elementom ka- bę·dzie maszerowała w pierwszych szere
ku. Zdajemy sobie sprawę, ie istotną rierowiczowskim! (Oklaski) I właśnie gach, najbardziei wytrwałych, na}bar
warfości1ą, jest dfa nas pozyska·nie takich wychodząc z tych założeń, Centralny Ko- dziei lwhriterskich. · 
lll llllil lll\ll lll lll lll lllllll\lllllllllllllllllllllllllllllllllllll \111111!111111111111111!\l l lll lll lll ilUllllllll lll lll lll llllll ll'll lil llll I l lll;;l I l ol ,'1' 11,l ll l l l ill' il !\fl.l 'll l 'll ll l l. l l ll.llll l: l \l l fl l' llllll lll lll lll lll lll lll lll llll:ll' l lll\lllll lll lll i!l lllHl il l lll lll l'l 'llll l lll lll lll lllrllll'l lll lll lll ll l lll lll lllllllil lll l'l lll !\1111'111!1111\il 'll lll lll lll lll lll lll lll lll 

~~~:::~~:~rł!i:~;;r~=- ~:-w~ Jednos· c· wszys1k·1ch lu„ dz1· pr cy nie chce monopartyjności, że to byłoby 
sprzecz.ne z .z.a:łożeniami ideologicznymi 

rra~u~ob~::i~~~. ~:!~~~~n~es~r;:~n~!~ Związek Włókniarzy przekazał na cele społeczne 1' milion zł. 
łączenie naszej ·partii z bratni'lłj vartią otrzymany od Narodowego Banku Polskiego 
socjalistyczną. 

W dniu 24 bm. przybyła na posiedze- z. z„ a także stwierdzi ł1a 1czność i rów-, lcżniać od kogokolwiek. Dziś banki prz.e-Czego chcą PPR-owcy? nie Zarządu Głównega Związku Włók- ność całej warstwy praicuja,r.:ej dla wiei- stał~' być wrogiem świata pracy. My, 
Chcemy do te'i przyszt.ej partii robot- niarzy w P·olsce, na którym równie·ż byli kośc i Polski". wlókniarze, i wy, bankowcy, jednej spra 

nkzei przyjś.ć jako braci.a, którzy są. oży- obecni przedstawici.ele Rad Zakładowych Tow. Burski przy·jmuj4c cz.ek w imic- wie służymy i dlatef!n możemy 1Jrzyjąć 
wfoni jedn~ ideąi, którzy nie chca, nic so- większych fabryk włókienniczych w Ło- niu Zwiuzku Włókniarzy p odziękował i Przv.iiuu.iemy ten miHon. jako symbol 
bie nawzajem narwcić. (Oklaski). Chce- dzi, delegacja Zarzv~du i Rady Zakłada- delegacji bankowców 'za ;łożony dar. Je- jedności wszystkich ludzi pracy. 
my SZ'czer.ze dzielić się z towarzyszami wej Narodowego Banku Polskiego, by dnocześnie podkre·ślił szczcgulnc oko!icz- Jak Ju;i; podkreśliłem, nasza gospodar
PPS-owcami naszy.mi obawami, wysłu- wręczyć włókniarwm czele na mili-0n zł., ności, w jakich z. z. nie tyl·ko zgodził się ka zwia zkowa jest samowystarczalna, 
chiwać i'Ch sk.arg i prostować błędy, któ- ofiarowanych przez Narodowy Bank Pol· przyjP,ć te pien i ądze, ale postanowił za- wi c:·c ten milion natychmiast przeznacza. 
re sa 'PO·Pełniane. Chodzi 0 to, aby w o- ski, jako subsydium dla Związku. razem uczynić z tego fo·ktu serdeczną my na nastepujr,.ce cele: 500,000 złotych 
by:dwu ;partiach robotniczych zapanowa- W imieniu deoJegacii bankowców krót- manifestac.ie j~dności caJej klasy pracu- na b:blioteki oddziałów zwi·aizkowych, 
ło przeświadczenie, że sprawą najistot- kie .Przemówieni·e wygłosił przy wręcz.a- .i~ 1ce.j. „Nasza gospodarka - mówił tow. 300.000 zł. na stypendia dla kształca, icych 
niejS:zią. nie jest rywalizacja, · a~e zbliżenie niu c.zeiku dyrektor N.B.P. ob. Łakomski, Burski ~ jest samowystarczalna. Wywo- się na wyższych ucz..elniach synów i có-
1
.deolo·rriczne w toku ""'•m1·any z.dan'. To kitóry mi1ę:dzy innymi powiedział: „Ufa- dzimy się z tego, pnia . klaso.wego ruchu rek rnhotniczych. i 200.000 zł. na wvcho-

b' "'J , my, że udzielona subwencja P•rzyczyni si <?, zawodowego ktory rng;dy me korzystał 
ll:l! • .t' "e ta wymiar1a zdań b'»dzie czasem b · . · · - · .. . . wanie fizyczne i sportowe potrzeby na-""' „ "' do szy szej realizacji domosłych zadań z zadnvclt subwenci1, me chcąc s11e uza- szei· młodzieży". Przemówienie swoi·e 
gorll,IC·a, ale jeśli ona P'łynie ze szczerej :----------------m-----------------tendenci·i, w zamiarze ;przekonania sie- tow. Burski zakończył okrzykiem: ,,Jed-Państwowe Zakłady Przemysłu Bawei.iianego Nr. 7 w Łodzi, ul K1·11·n'sk'ego 228 'ć h d i · , ' · bie nawzajem i z!}!iżenia ideologicznego, · nos· ruc u zawo owego przyJazn m1ę-
wtedy będzie w'kładem do naszej wSI>ól- ogłaszają dzy pracownikami iizycznymi i umySło· 
nej pracy, do naszych wspólnych poszu- PR•EJAR"- wymi niech ż1rje!" 
kiwań. Powinniśn:iy dbać o zbliżenie ide- & ~ Po kilkunastominutowej, towarzyskiej 
ologiczne i na wSpólnych szJkołach, wspól- na wykonanie 50 łóżeczek metalowych. piętrowych z siatkami 0 wymiarach 90x18o pogawędce bankowców z włÓ'kniarzami, 
nych kursach i na wspólnych zebraniach cm. lakierowanych na kolor biały. Oferty należy składać pod adresem Za~ladów delegacja bankowców na zaproszenie 
kół vartyjnych i przez towarzyskie współ przewoc111i C7::i ccgo Rady Zakład-0wej Pań· 
życie PPR-owców i PPS-owców. Chce- w tsrminie da dnia 10 maja 1947 r. stwowej fabryki Włókienniczej Nr 1 u-
lnY si1nej PPS, 'bo wierzymy, że jej suk- Zastrzega się wolny wybór o!ere11ta. jak również unieważnienie przetargu bez 

1 

da~a si:e do świetlicy fabrycząej, gdzie 
cesy sa.. wkładem C.o naszego wspólnego podania przyczyn, „Scheiblernwcy" odegrali sztukę lu<low~ 
dtidL Chcemy wzroaju OM TUR~ i·~-~~-----~~~~--~---~-·-~~~~~~-~~--~ ot .•. Franusiowa dola''. T~ 
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Panu W. w oiłpowiedzi 
Niejednokrotnie czytaliśmy w masie 

codziennej iJ periodycznej wypowiedzi dy
skusyjne na temat t zw. lat zerowych 
oraz ku1rsów przygotowawczych, zapro
wadwnych po wo1jnie przy nniw.crsyte
tacli. Rzecz z.rozumiała, że inowacje te 
]ako do pewnego stopnia rewo1ucyjne i 
!Po~awiJonie precediensu„ spotkały się z 
łiicZ'tlYmi zasitrze.żeniami. Mieli!śmy okazję 
czytać wypowiedzi ludzi, którzy nie 
kwestionu~ą1c pi1ę1knej i słU:szne•j idei ~d.o
sbę,ipnie111ia wY"'LSzyich uczellni młodz1czy 
robotniczo - chłopskiej, wysuwali zas trze
zenia natury merytorycznej co do możli
:WOŚCi prz;eprowadzenia podobnego ekspe. 
n"tnentu. Dyskusje, prowadzone w to
nie rzecwwYm, 'Przyczyniły się do wy
]aŚl11ienfa sytuaoji a ;praktyka ostatnid~ lat 
wY1kazała:, że kursy przygotowawcze l la
fa wstępne wprowadziły w progi wy~
szy;ch uczelni element bardzo 'Cenny, pil
ny, 'J)ra<cowity i :pełen zapału dla wiedzy. 

1yrrn nie mn1ej sa. jeszcze ludzie, któ
,rym ,zerowcy" i ;,bezmaturowcY" (czytlli,i 
.robotnicy i chłopi), studiujący na uniwer
sytecie stoją <kością w gardle. 

Na łamach 109 numeru ,,Dzie·nnika 
Łódzkiego" wystiąn:>ił p. Jerzy Wyszomir
ski z dłrnższym elabora1em, z.atytułowa
n"Yim roacząico: „Zerowcy". Artykuł te;i 
nie ma n11c wspóąnego z uczciwą, i:rnbl!
cystyika. driennikarską. Nie owjijając rze
czy w bawełnę eufemistyczny.eh okrcś
[eń, należy; stwierdzić Qd raz.u, że jest to 
o 1r d 'YI n a r n a i kabotyl'1.1ska napaść z~ 
strooy, człowłeka. który wm~i jest sar:ie:J 
[dei dopuszczenia do umwersytetow 
młod~ieży rohotniczo-chłopskied. 

Pan Wyszomirski spotkał podobno 
ll'zerowca", który 'Pisał „korytasz•• i „re
stałracja". Wniosek: wszyscy „zerowcy" 
to ćwierć i :półinteligenci;, szkodliwy spo
łecznie 1 kuitura.lnie element itd. 

Przed wojna. byłem obecny na egz,a
miinie na kitórym maturzystka zapytana o 
rćmnv~ę muęidzy wełrnąi i bawemąi, od:po
rwiedz:iała: „Wełna ro·śnie na wo! e, a 
bawełna na b a w ole"... . 

Wilę:c może wynika z tego, że wszyscy 
rnatur2y>ści to idioci, a szkoły średnie na
daiil:IJ się tylko na śmietnik? ... 

PogardUwy, wie1kopański ton, niewy
lbredne · epitety, którymi szafuje autor 
('pół ~ ćwierćinteligenci, szkodliwy ele
ment, „zerowcy") wykazu·je jasno, że pan 
:Wyszomirski organicznie nie znosi „cha-
1mów". którzy „nachalnie" pchajiąi się do 
miejsc, dotad niepodzielnie zarezerwowa-
111.ych dla ,,jasnych paniczyków". Pan Wy
szomiorski wo1ałby, żeby na polskich uni
wersytetach, podobnie dak przed wojną, 
buszowała „złota młodzież" pałkami i ka
stetami, rozbijając gilowy swoid1 kole
gów. Prun Wyszomirski (przeszłość jego 
jest ogó1nie znana), opluwa i zohydza mło
de siły dem-0kracji1, które zdobywaj~ ostat
nie redwtyi wstecznictwa. Nie dziwimy 
mu się: Pozosta·je do końca wiernym o
broń'OllJ fyclJ. redut. 

Natomiast dziwimy sięi bardzo, że 
„Dztennrk Łódzki", reprezentu1a,1CY świa
topogląd demokratyczny, Z'tlalazł miejsce 
11a swoich łamach dfa tego rodzaju ·wy
p-0w,iedzi·. 

ź'Je się stało. 
Świtalski. 

GL OS ROBOTNICZl ~r 114 

Ro& 0 1JJJani e pe~selormsho-endec•ie 

Mikołajczyk od dł11ższego czas 11 Pro
wadzi pert raktacje z reprezen ta ntami 
prawicy na temat zawarcia ugody mię
dzy PSL i . endecją. O pertra1ktacjach 
tych przynosz.a garść nowy1ch szczegó
łów ostanie numery ,,Drz.icnnika Ludo
wego". Według informacji tego pisma, 
w najbliższych już dniach ma wybuch-
11 <1, Ć nowa ,,'bomba" produkcji pana Miko
łajczyka. Bombą tą będzie oficjalny ko
munikia t o zawartym pakde miiędzy gru
pą pana Mikołajczyka a endecjąb która. w 
ten sposób reakcjoniści z PSL W'J)rowa
dzaja. ponownie na arem~ polityiczną. 

„Dziennik Ludowy" :Pisze, ż,e - „za
inscenizowanie i o.publi~owanire układu 
ma nastą'I>ić w Gni·eź.nie podczas uroczy
stości . ku cz.ci św. Wojcie1cha„. Preiz.es 
PSL żywi nadzieję, że uda mu się „god
nie" naślad'Ować niemieckiego cesarza 

r a· • • • 
C I rea e 

Ottona i podobn ie jak tamten przed bi i- Pan Mikołajczyk kontynuuje więc na
sko tys ia,cern lat - odbyć triumfalny dal postęp-owanie tych prawicowych kół 
wjazd do gnieźnieńskiego grodu... „Piasta", które ruoh !ud·owy starają się 

On to bowiem, pan Mikołajczyk, ma o.d wielu lat zepchnąć na manowce reakcji 
wzi <\IĆ osobiście udział w odegraniu „ce- i z feu.dalna,. uledościia. pod·porząd'kować 
remonii gnieźni·eńs'kiej". W imi·eniu en- h 
decji, według dobrze po info i mowanego za polskiego chłopa obszarni1kom, ie po-
zwyczai „nziennika Ludowego" ma wy- tomkom i sprzymierzeńcom. 
stąp~ć pewien dy~ni t•a rz kościelny ja ko To jawne powiązanie się Mikołajczy· 
polityczny kon trah~n t M i kołajczyka. ka z reakcją ma te d1odatn ią strooę, że o- ' 
ś.'~! e ccy ool.itycy c~1deccy . . ,nie ujawn'ą statecznie rozwiewa pokutuj•aoe tu i ów
si ę w czasie 11odp1sywau1a tego paktu, d . ł d. . · k b M''k· ł · k · ·e-
poniew aż nie cha denerwować zbyt si l- · zie z u zenie, Ja 0 Y i 0 ·aiczy 1 J 
nie tzw. „radykałów" z PSL. Tak w ięc go najbliżsi współ1nacownicy byli ·,,o
tajne dotychczas kontakty Mikołajczyka brańcami demobacji", jak o tym starali 
z endec}a prze i stocz~, si1ei w kształt no- ' sic, przekonywać opinię publiczna,.. Mi 
w.eg.o, i1awnego już typ1. razem „C.hieno- kołajczyk w ten siposób sam ostatecznit 
Piasta". Szy'bko topmeiące szeregi PSL . . . . 
prezes Mik·ołajczyk pragnie uzupełnić osobiście demaskuie upraw11ane prze2 
swoimi reakcyjnymi przyjaciółmi. Nie jest siebie wobec naiwnych oszustwo pOili· 
to zresztą sposób nowy. tyczne. r. 

i 111szq śMViata 

Różne są sposoby utrwalania ludz
kich czynów, zdarzeń historii i dnia co
dziennego. Jedne przeplatają się na kar 
tach książek, broszur czy gazet opowie
dziane słowem pisanym, inne przecho
dzą z ust do ust, jeszcze inne przekazuje 
teraźniejszym i przyszłym pokoleniom 
film. Bezpośredni i czuły tworzy wiel
kie dokumenty historyczne w, sposób 
najbardziej zrozumiały ' do ludzi naj
żywiej przemawiający. 

* 
Niedługo na ekrany Polski i całego 

świata wejdzie setny numer Polskiej 
kroniki filmowej ,którą w nakładzie 
120 egzemplarzy w przeciągu 6 tygodni 
ogląda przeciętnie ponad 5 milionów 
widzów z całego kraju. Nie siląc się na 
obrażanie słowa drukowanego z całym 
obiektywizmem stwierdzić musimy, że 
w porównaniu z gazetami nakład ten 
jest imponujący. Znaczenie ie.go propa
gandowe w dzisiejszej rzeczywistości 
jest tym samym olbrzymie. W dalekich 
od ojczyzny ziemiach tysiące okłamy
wanych Polaków przeżywa okres wa
hania. Przemówienia, broszury i gazety 
mimo wszystko nie zawsze potrafią 
sprostować mylne poglądy. Dopiero 
oczy patrzące na niekłamaną rzeczywi
stość polską przynoszącą prawdę bez 
krzywego zwierciadła zaczynają wie
rzyć i utrwalać się w przekonaniu, że 
jedyne słuszne miejsce jest w ojczyź
nie. O potężnym wpływie kroniki fil
mowej wiele mogli by opowiedzieć nie
ty lko repatrianci, ale przede wszystkim 
polskie misje wojskowe zagranicą. 

* 
W ogniu walk rozpoczęta Kronika 

razem z historią i dziejami bitew i zwy
cięstw szła z czołówką polskich filmow
ców przy armiach polskich. Przeżywała 
chwile ciężkie, chlubiła się wielkimi. 

Nie było zdarzenia z tych czasów, któ
reby w niej nie znalazły odbicia. W o
kresie powojennym przeszła na służbę 
pokojową. Dzisiaj dociera wszędzie, jej 
twórcy - operatorzy nie zaniedbują 
żadnej okazji; zjawiają się tam, gdzie 
się coś istotnego dzieje. Znajdziesz ich 
wszędzie. Na Ziemiach Odzyskanych, 
przy maszynach w fabrykach. Towa
rzyszą rybakom podczas morskich poło
wów, uczestniczą podczas procesów 
zbrodniarzy wojennych i walk z banda
mi ukraińskimi. Byli czynni podczas 
powodzi. Spotkasz ich na przyjęciach u 
ministrów i dyplomatów. Spełniają słu
żbę najbardziej demokratyczną, docie
rając do wszystkich. Do ludzi szarych 
z ich kłopotami codziePl!lymi i do po
trzebujących pomocy. I do ludzi, o któ
rych mówi świat. 

* 
O operatorach polskiej kroniki filmo

wej mówią już dzisiaj zagranicą. Jest 
ich zaledwie 10-ciu rozsianych po całej 
Polsce. W tej chwili zaś Polska jest je
dnym z nielicznych krajów świata, do 
którego nie przyjeżdżają operatorzy za
graniczni, zdając się w zupełności na to 
co im przesyłają ich polscy koledzy. 
Dzisiaj kronika nasza ma opinię jednej 
z najlepszych kronik zagranicznych i 
tematy oglądane są jednocześnie we 
wszystkich krajach z niesłabnącym za
interesowaniem. Jej niezwykle warto
ściowym walorem jest tempo pracy o
peratorów, a tym samym jej aktual
ność. Rekordy pobiły tutaj zdjęcia z 
wyborów, których dzień przypadł na 
niedzielę, zaś już w następną sobotę 
przebieg ich widziała publiczność ame
rykańska na swoich ekranach. Drugim 
odróżniającym od zagranicy pozytyw
nym jej osiągnięciem jest jej swoisty 
styl, który w przeciwieństwie do zagra-

n m 
nicy lubującej się w tematach oficjal
nych, zdarzeniowych ma przewagę te
matów oryginalnych, opowiadających o 
ludziach i ich czynach. 

* 
Polska kronika filmowa ma wśród 

wielu innych jeden specjalnie wspólny 
z gazetą kłopot. Tak jak wszyscy chcą, 
żeby o nich pisać, żeby poświęcić miej
sce ich zjazdom, otwa:i;ciom i zamknię
ciom tak samo dzieje się w redakcji 
kroniki. Nieustanne telefony proszą o 
przyjścia na przyjazdy i odjazdy, listy 
gościnnie zapraszają filmowców. Re
daktor kroniki tak samo jak redaktor 
gazety musi wiecznie tłumaczyć, że za
równo, jak nie wszystko nadaje się do 
drukowania, nie wszystko też może być ' 
sfilmowane. I podobnie jak redaktor 
gazety ma tysiące ludzi, którym się na
raził. To jest właśnie gorzki chleb re-
daktorskiego zawodu. S. 

Kron!ka kulturalna 
Poznańska Komenda Harcerzy urzqdzlła 

konkursowy turniej zespołów śpiewaczych ~ 
udziałem dziewięciu drużyn. 

Nagrodę „mistrzowskiego harcerskiego ze 
społu m. Poznania" otrzymała drużyna im. 
Ka.zimferza Wielkiego. 

* • 
W województwi.e lubelskim odbudowanych 

będzie w bieżącym roku 81 szkól powszech
nych. Na ten cel przeznaczono 12 milionów 
złotych oraz jedenaście i pół miliona na od
budowę szkół zawodowych, średnich, pr~d. 
szkoli i domów dziecko. 

* * * 
W Warszawie odbył się jubileusz 40 lecia 

pracy artystycznej znanego śpiewaka Igna
cego Dygasa. 

Protektorat nad jubileuszem objęli: pre
mier Cyrank!e,wicz, oraz ministrowie kultury ! 
sztuki i oświaty. 
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PrnH~iJ ~~~r~H~ w~1a~ siw~it~I 
miałem już strupy od brudu, na: kolcr I któremu jeszcze ciągle spać się nie 
nacr rósł mi mech, a między palcami chciało, obserwowa.ł niebo i myśla:ł, 
robił mi się ser. Czy panu pocą się czy też księżyc świeci tak samo nad 
nogi, panie Jurajda? Pragq i było mu j ·akoś nieswojo, że 

podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 

Kucharz, zagniewany na: dobre. mil- starym obyczajem nie gryzły go wszy< 
czał, a. jednoroczniak mówił zasypia- Półgłosem przyśpiewywał sobie. ·-
jąc: 

- Niech granaty padają ja:k deszcz, 
.P.jmazońscy czeladnicy, 
Do gaiku szli, 
Siedli sobie w lubym cieniu'\ 
I wiskali wszy. 

Z Kromierzyża. na: Hodonin 
Furę ciągną wszy, 
Jedna siedzi na koziołku, 
I fajeczkę ćmi. 

Zauważywszy, że i Jurajda. nie ·śpl 
i stale wzdycha:, zwrócił się do niego: 

I 

niech bitwa: grzmi, niech dziala ryczą, 
Na posiedzeniu z panią adwokatową\ - Po!em ta pani Marszałkowa dosta- bo z tego nic sobie nie robi nasz bo
też z·arcrz usnął i Marszałkowa: musia.- ła się do kozy. hater, plutonowy 91 pułku, Antoni Wy
'ła mu dawać sójki w bok, żeby odpo- Sierżant się roześmiał ja.k tygrys w chodził z Wyżerek pod Czeskim Bro
;wiadł na pytania:. I za:ra:z też jak tyl- śpiącej dzunglif, o: rozgniewany Juraj- dem. Kroczy naprzód po palmę zwy
Ifo ten duch na niego zstąpił - rzekł, da kopnął Szwejka. w zadek. cięstwa. - Potem zamruczał coś pod 
ze czuje się być w koniu i że to jest - Jesteście, mój Szwejku, nie tylko nosem i obróciwszy się na drugą stro
kaxa:. Pani adwokaiowa mdlała: i py- idiota, ale i świnia. Pokpiwacie sobie nę, szeptał: - Chłodna ziemia gali
tała, czy ta: dusza: długo musi przeby- z wiedzy najtajniejszej. Bóg was za cyjska kryje to serce bohaterskie, na 
Nrać w koniu. Pani Marszalkowa: to ukarze. Nie ważcie mi się przycho- ktćrym spoczywał wielki srebrny me
szturgnęła medyka:, a on odpowie- dzić do kuchni i obierać kości. dal za męstwo. Pozostała po nim su
dział: - Tak długo, dopóki nie przy- - Między niebem, a ziemią jest chotnicza wdowa i pięcioro drobnych 
swoję sobie wszystkich przymiotów wiele rzeczy - odpowiedział Szwejk dziec'„. 
konia. A czy, kochanie, dużo jeszcze - które sq tajemnicą niezbadaną. Jak Historyk batalionu cierpiał na ma
uczyć się musisz?' - szepnęła ta pcmi na przykład takie wszy. Czy mógłby nie wynajdywania różnych głupstw 
adwoka.towa. - Już niewiele; umiem mi pan powiedzieć, na co wszy są na dla sławy armii. Nie miał spokoju na
'Już żreć owies, pić z kubełka, żuć sia- .świecie? Dzisiaj, ponieważ się umyłem wet w nocy i robił uwagi, za które 
no, spać stojąc. Dusza moja zostanie i wdziałem czystą bieliznę, czuję się I nieraz dostałby się do paki. Z pobli
~11yzwolona jak tylko nouczę się t'a:ń- tak dobrze, jakbym spoczywał na skiego namiotu oficerskiego dochodzi
czyć w biegu. Tego jeszcze nie umiem. soreżvnowvm materacu. Na biodrach Iły odgłosy jakiejś sprzeczki, a Szwejk; 

- Slyszał pan o tym profesorze, co 
miał przygodę z wszą?' Było to w Mło
dej Bolesławi, gdzie był taki pan pro· 
fesor nauk przyrodniczych, który się 
martwił, że w zbiorach owadów nie 
ma wszy. Pcheł miał dość, a:le wszy 
ani jednej. Kiedy regulowano Izerę, to 
na roboty przybyły włóczęgi z różnych 
stron światq i profesor dowiedział się11 
że tym ludziom wszów nie braknie •. 

<D. a. n.) 
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Cyniczne zeznania zastępcy Biebowa, Czarnuli. - Lista ~ wiadków zamknięta. -

. Wy;dawało by się, ·te w procesie Bi-e
bowa zeznawało ju.ż tytlu świadków, iż ci 
ś'wiadlJrow,ie, którzy byli p,iiz,esłuchiwani 
.wczoraj, n~e wniosą do sprawy nic nowe
&10. Tymczasem każdy z nich ()IJ)isu,je 
nowe fakty bestialstwa i nowe fakty zbro
dni. naturalnie poza zastę·pca,1 Biebo·wa -
Czarnulą. 

Na\; ·et świadek Antoni Lajbich, volks
deutsch. zatrudniony jako robotnik na sta
cji przeładunkowej w g<hetcie -0Powiada, 
że strach było Patrzeć na przebieg akcji 
wysied'łeńc.zej. Miesz.kańców ghetta, spę
dzonych na stac,je1, najpierw przeg1ir,;dało 
Gestapo, nastę,pnie SS, a na samym lwń
cu, rpo długich godzinach ocz:ekiwania, 
kiedy wielu mdlało z przemęczen;a lub 
marło na mrozie - prze.C'lll!Clu dokonywał 
sam Bieoow. Tak szedł transport za 
transportem, a 'PO każdej akcji Biebow 
'J.rządzał sutą libacje. 

Po Żydach-kolej na Po!aków 
Następnie świadek opowiada, jakie na

stwje Panowały wśród N:emców. którzy 
sracowali wraz z nim, w stosunku do Ży 
tl.6w. Na kNkudziesięcilJ.J Niemców tyl1ko 
trzech uważało, że postif'powanie wo1bec 
Żyidów jest niesłuszne. Wię,kszość zaiś u-1 
ważała, żre po wyniszczeniu Żydów nale
ży zabrać się do Polaków, aby zdohyć te
reny niezbędne dla kolonizacji niemiec
\iiej, 

Karawan śmierci 
Swiadek Lewiatin był szoferem, za

trudnionym przymusowo prz.y transpor
tach w czasie akcji wysied l1eńcz.ei. Ogląt
<lał on be·stialslde sceny, jakie rozgrywa
ły się pr.zy wysiedlaniu z małych ghett: 
w Pabianicach, Turlk:ru, Zd·nńskiej Woli. 
Świadre'k sam słyszał, kiedy Biebow ka
zał wydać starsvemu gminy w Dąbrowie, 
~rancruzowi, kosztowności wszys~kich 
Zydów. Starszy odpo\viedział: „Mogę 
oddać swoje". Wtedy Bie'bow osobiście 
zajllJ Si!ę; załadowaniem na wóz te,go czło
wieka z jego rnd.ziną, 

Swiadek również prowadził auto z 
ludźmi, Przeznaczonymi do obozu śmier
ci w Chełmnie. Auta te w PO'bliżu Cheł
mna były zatrzymywane przez Niem
ców i dalej już tylko załoga niemierelm es
kortowała skazanych. 

Łupy Biebowa 
Cz~to widać było Bieoowa, jak wy

chodził zza drutów obozu z teczkami na
ładowanymi złotem i k<1szfownościa~i. 

Fakt, że Bi.ebow korzystał z mienia, 
pozostawionego po swoic'h ofiarach, po
twierdził również świadek Wiesław Łu
czynek, Polak, który pracował w skła· 
d,zie drzewa. Biebow często ziamawiał 
tam drre.wo. Rachunki regulował za p.o
średnictwem świadka i płacił często ze· 
garkanti i pierścionkami, które, jak świa
dek z1auważrył, wyciągał z pełnych kosz
towności walizek. 

Kary chłosty 
Swiadek dr Eliasberg, naczelny ~ekarz 

szpitala w ghetcie, widział wszystkie ak
cje wysiedleńc·z.e ze szpitala, po·za tym 
niejednokrotnie oglądał lvaiy publicznej 
chłosty, które Bie:JJow kazał wymierzać 
Żydom prz,ez Żydów. Dr Eliasberg w 
dalszym c1a,1gu mówi o tym, że w koście
le Najś~iętsuj Marli Panny, ·który znaj
dował się na terenie ·ghetta, na roz.lrnz 
Biebowa został urządzony skład maszyn, 
9łana, słomy i pierza. Drugi kośdół, mie
szc.z!ący sil) przy ul. franciszkańskiej, 
Błeoow kazał zburzyć żydow klemu ar· 
chitekt-0wi. Kiedy ten odmówił mówiąc, 
te przecież to jest świątynia - dom Bo
ty, Biebow PC>wiedział: ,,W takim razie 
w imię Boże niech pan tę świątynię zbu· 
r~y". 

Dr Eliasberg opatrzył również Biebo
wa, który złamał rękę po :Pobiciu star
szego gminy żydowski·ej w Łodz·i. 

Zeznania Czarnuli 
Drugi świad,ek, sprowadzony z wi;ę,_ 

zienia pod es'lrnrta,, to Erich Czarnula, 
zastE!pca Biebowa. Nie ma 1on w sobie nic 
z członka lierrenvo•l'ku - jest dnobny, 
szczupły, z zapadniętą klatka, piersiowa„ 
Czarnu!ia dobrze wie, że sam będzie od
powiadać przed pols'kim sądem za te sa
me z'brodn1e, o które -0skariony }est Bi-e
how, .stara się wilęlc tak samo, jak oskar
żony. zrzucić winę na Gestapo i reżim 
niemi·ecki. Jednak prokurator wyd·oby
wa ai niego szereg charakterystycznych 
reznań. Czarnula widpP.l jak Bi·ebow 
JO.obił st<>.rszea.:o gminy„ 

Dziś biegli składają swe opinie 
PrnlmratÓr: - Skąd Biehow miiał pra gi, 2'i braku powietrza i wody, ginę,ły dzie sowych egzekucji. Groby dla nich kazał 

P•rzygotowywnć Iians Biebow. wo do bicia starszego człowieka? siątki ludzi. Potem przed oczyma f'11idu 
świadek: - Tego prawa nie ·posia- i publiczności, .zgromadzonej na sali, sta-

dał. wały pełne gro·zY sceny selekcji, kiedy to Ruch ouoru w Gltetcie 
Pro.kurator: - Czy to było przestęp- odrywano mat.ki od dzieci, mężów od świadek Grnbman, z ramienia żydow• 

stwo z niemieckiego punktu widzenia? żon. System prz,eprowadzania wysicdle- skicj, konsp iracyjnej ~ntyfaszystowskiei 
Świadek: _ Nie! (Na sali rozJe.ga się nia na wszystkich małych m!asteczkach organizacji lewicowej, wraz z grupa. 

śmiech). był jednakowy: stcrroryzowam1,1 biciem i swoich kolegów w czasie wysied'lania ze 
strzelaniem ludno·ŚĆ spędzano na p j•J nie sz1nala przy ul. Łagiewn i ckiej rattował 

Dalej świadek zostaje zmuszony, PO strzeżony rynek lub do kościoła . tam cztonków te.i organizacji. Jest faktem 
ob~j rzeniu okólnika: do przyznania si1~. że przepro\vadzano selekcie i wreszcie, jak godnym iPOdkreślenia, że w strasznych 
wraz z Biebowem podpisał tajny doku- bydło, ładowan·o do wagonów. Natura!- warunkach lbyt•owania, jakie panowały 
ment o specjalnym wynagrodzenh1 d·la nie, zawsze padały ofiary _ „d·l1a przy- w ghetcie, byli jeszcze ludzie, którzy 
Pracownikqw brygady w g'hctcie. kładli". stworzyli ruch oPortl· 

T1ans~orty śmierci Masowe egzekucie Lista świadków została już z.amknię-
świadkowie, jacy zeznawali na sesji Inter·esujące z punktu widzenia metod ta. W dniu dzisiejszym składać bę,dą, 0 -

popołudniowej - to przede wszystkim hitlerowskiC'h, które nie ·oszczędzały ni- pinie biegli - mgr fisenb.ach z ram:.enia 
ci, którym cudem uda~o się uj.ść z ży- kogo, były zeznania świadka Jurkiewi- Żydowskiej Centralne·j Komisji liistorrycz 
ciem podczas likwidacji ghett w „Kraju cza - grabarza na cmentarzu żydow- nej i prok. Bednarz z Okręgowej Proku· 
Warty". Opisywa-li oni bestiaiskie sceny sktm. Świadek widział, jak Niemcy ,z raz- ratnry w Warszawie, który prowadzi! 
ładowania ludzi do zamkni•ę tych, dusz- kazu Biebowa przywozili tutaj 01Prócz dochodzenie w sprawie -0'bozu śmierci VI 
n:rch wagonów. w których w czasie dra- Żydów, również ·i Polaków - ofiary ma- Chełmnie nad Ner.em . 
....... ~..._........,......,...._,...._......_,.~~ ~ .... ............,..~..,....._...~ ...... ~ ....... ....,....,.,.~..._......,. ~ ...... ~..._.... ........... ~-.v .......................................... ~ ............. ~ . d .. 

Wywiad nasz z uczestniczką delegacji holenderskich dziennikarzy w lodzi 
W czasie pobytu w Łodzi wycieczki 

dziennikarzy holenderskich. bawiących 
od kilku dni w Polsce, 11n·skalfśmy od u
czestniczki tej wycieczki - pani Patry 
Eldinger garść informacji na temat sto
sunków politycznych. panuj.ąieych obecnie 
w Holandii. 

Pani Eldinger pracuje w komunistycz
nym dzienniku „\Vaarheid" („Prawda") i 
tygo~nik11 „Vrije Katheder" („Wolna Try 
buna'), ktńiry jest poświęcony za·gadnie
niom intelektualno-9).)ołccznY'm· 

Zaczynamy rozmoW1ei od zapytania o 
charakterze historycznY'm: „Jak si<) przed 
stawiał holenderski ruch oporu?" 

Nasza rozmówczyni powiada: 
„Działalność holenderskich organizacji 

ruchu oPoru była zadziwiająco żywa -
trudno się było nawet spodziewać, że SPo 
kojna lirolandia - nie znarjąca wojny od 
przeszło 150 lat, potrafi wrganiz.ować tak 
silny ruch partyzancki. Zicdnoc!.eni Po
tężnym uczuciem pat!'ioty~znym w 
szeregach rnchu oPoru stanęli przedsta· 
wiciele najbardzie.i rozbieżnych kierun
ków politycznych - {).d skrajnej iprawicy 
„antyrewolucyjnej" - po.przez kafo~iL 
ków, niezawisłych, socjal-demokm,tów -
aż do komunistów włącznie. Należy ptzy 
tym podkreślić z całym naciskiem, iż ro
la kier.ownicza przypadła właśnie partii 
komuniistycznej. Ona też poniosłia naj
większe straty - jej najJepsi lu<lzi-e pa
diJi, i:ik·o ofia1ry najeźdzcy. 
Przechodz.imy <lo snraw a•ktualnych: -

„Jakie jest obecnie obHcze !><>lityczne Ho
landii?" 

„Jak wiradomo - powiada pani Eldin
ger - rzD,!d holende·rski je·st rzlltdcm k<>a· 
licy.inym, w k1órym rerpreze11towanc są, 
przede w~zystkim dwie czoł owie partie 
Holandii - katolicy i socjal-demokraci. 
Frakcja parlamentarna partii katolick iej 
otrzymała w (}Sta.tnich wyborach (1946) 
32 procent mandatów, vartia socjal-demo
kratyczna - 28 procent, ipo&iadają wi' c 
łąrcznie wię1kszość w parlamencie. 

Co si·ę tyczy partii komunistycznej, to 
wpływy jej stale wzrasta.ią - gdy przed 
wojna. posi adała 2-3 procent rnandató~, 
obecnie ma ich 10 procent. Rówrież w 
instytucjach samorz::i~dowych rosna \YPłY 
wy komunistyczne - -Obecnie partia po
siadia przeszło 500 przedstawicieli w ra
dach miejskich, w tej licz·bie dwóch bur
mistrzów. 

Pytamy następnie o stosunek w..zajem· 
ny socjal-demokratów i komunistów. Nasi 
miły gość stwierdza, iż holenderskie ko
ła ·postę'Powe doceniają w całej pełni ko
nieczność stworzenia jednoMego frontu 
socj.alistów i komunistów w irn:ę d·obra 
klasy robotniczej Holandii. Szszególnie 
po momenitach WS·Pólnych wa 'k z okupan
tem mo·żna si1ęt było spodziewać, że takie 
zjednoczenie nastąpi. Jednakże rokowa
nia przywódców obu partii' nie dały do· 
tąd p0zyty-Wnych wyników. Z rozbicia 
tego korzystaja.. <Jczywiście czynn1ik:i re
akcyjne i cierpi na tym ,ogół kJ.asy mbot
niczej. 

Po wojnie program partii socja1-de
mokra tycznej zbliżył sie, pod pewnymi 

\'"2Rledami do P'rogramu labourzystów 
an~iclskich i przyicła ona nawet nazwę 
.. !iolc11de rsk iej P a rti i Pracy". 

Na z:1Pytank o robotnicze organizacje 
zawod()we, p. Eldin~er informuje nas, że 
na terenie Holandii istn ieje kilka odła
mów Związków Zawo.drwvch. W zrozu
mieniu konieczno•ści z' • .. ,lczenia klasy 
robotniczej, prowadzo u~ SVJ r·ekowania 
między głównymi o·dłan" ar.i, jednakże -
podobnie jak w dziedzin ie ściśle politycz
ne.i - poroz111111i·enia dotąd nie osi:ągni1E,lt·o. 

Dzięk11jąc p. Eld1inge1r za udzier!-One nam 
informacje. wyrażamy przekonanie, iż 
pierwsza wizyta licznej gru'PY dziennika
rzy holenderskich przyczyni się do za· 
cieśnienia wiezów przyiaźni mit:idzy PG!· 
ską a Holandia, wi<;z.ów. opa•rtych na 
\\·alce ze wspólnvm wrogi.cm w czasie ()
sta tniej wojny; jak również na wspólnej 
walce z tendencjami imPe·r·ialistycznymi, 
panującymi w świecie powojennym. Po 
powrocie „do domu" - powiada p. E\.din
ger - zarówno ja jak i moi koledzy, opo
wiemy naszym rodakom o tym, cośmy 
widzieli u was, o nadspodziewanie buj
nym, intensywnym ży·cin, rozkwitaj::i,-cej 
wśród ruin Warszawy, (którą zwiedziliś 
mv przed przybyciem <lo Łodzi), o odbu
dowie waszego przemysłu rękami pol
skirego robot n i ka, który przystąpił ofiar
nie do remontowania zniszicz.onych war
sztatów pracy - nie cze1kai•a,1C na żadna1 
zachętę i nie bacząc na - zdawało by s~~ 
- nieprzezwyciężone trudności, które 
sta•ły przed Po·l:Skai w momencie jej wy
zwolenia spod ia•rzma hiilernwsk·i·ego". 

Teatr H'Oj§kO POl!ikieqo 1 drugoplanowe, stanowiąc niejako akompa-
rlame0;t do uroczego duetu Anieli i Klary, 

•• S I U b Y P a n I• e" n· s e • • p zyszlymi rekwizytami w małżeńskim, czy 
szczęśliwym to wielki znak zapytania, poży. 
ciu obu par. 

Komedia w 3-ch aktach Aleksandra Fredry Komedia Fredry posiada wielkie tradycje 
aktorskie na naszych scenach. Grali w ,,Slu

Anieli i Klary, bądących koncentrycznym ~g- I bach" Helena Modrzejewska, bracia Ładnow· 
niwem komedii,-. magnes~m młodoś~i'. da1ąc scy, Wincenty Rapacki, Felicja i Józef Sli
wierny obraz zyc1a pulsuiącego świezą go-, wiccy, Mieczysław .Frenkiel, Honorata Lesz
rącą krwią. czyńska, Stanisław Stanisławski i ostatni mo

„Sluby panieńskie" arcydzieło czaru, po· 
ozji i wdzięku, należą do tych stosunkowo 
nielicznych pereł literatury, którym qzas nie 
zdołał odebrać blasku, świeżości i błyskotli

wości. Grane na scenach polskich, lepiej lub 
gorzej z górą setkę lat, gdyż prapremiera 
odbyła się w roku 1833 w teatrze lwowskim, 
nie straciły dziewiczego rumieńca. Tajemni
cą tego sekretu jest młodość i wielka poezja, 
kryjąca się w uśmiechu, młodość naiwna 1 
chwytająca za serce. · 

W owej literaturze naszej, zrodzonej w po
czątku ubleg:ego wieku, literaturze wznios
łej i natchnionej, lecz posępnej w swym po
słannictwie, jasny uśmiech z rzadka przedzie· 
rał się przez czarne chmury cierpiętnictwa i 
patosu. Ta właśnie nieśmiertelność komedii 
frecfrowskich a zwłaszcza „Slubów panień
ski.eh" kryje się w uśmiechu, zrodzonym z 
czaru poezji. 

„Sluby" posiadają już całą literaturę. Do
szukiwano się w nich symbolów, alegorii po· 
litycznych, poszczególne postacie preparo
wano na sekcyjnych stolach psychoanalizy, 
dochodząc częstokroć w doktryner!! do ab
surdu i śmieszności. Niestety wszystkim bez
mała komentatorom przyodzianym w dostoj
ne togi uniwersyteckiego bakalarstwa bra
kowało najwazniejszego instrumentu - rolo· 
dości i radości źyci'a. 

Fredro piszą;c „Sluby" śmiał się sycił się 
niemal fizjologiczną poezją; uroczych gąsek, 

, Jest to J_edna z najtrudniejszych do. ~agra_-1 hik~ni~ fredr?wskiego stylu - Jerzy Lesz· 
nia. koi_ned1i, _któ.rq bardzo łatwo zab1c. styll-

1 

czynsk1, koleino Gucio i Radost, oraz nie
zac]q 1 połozemem głównych akcentow na zapomniany Wojciech Brydziński, jako Al· 
tło epoki, gdyż życie nie znosi rzeczy mar- bin. . 
twych. Teatr Wojska Polskiego z 'dużym pietyz. 

W „Slubach" stylizacja bowiem w.ypły- mem i nakładem prac wystawił „Sluby pa
wa z intuicji i inteligencji aktora, a zwłaszcza nieńskie" stwarzając miłe ł pełne wdzięku, 

z iskry bożej talentu. Jakiż np. ogrom kobie- mimo niewielkich usterek, przedstawienie 
cości mieści się w najładniejszej roll Anieli. Aniela p. Sojeckiej miała wdzięk, niewin· 

„Aniela - jak ją plastycznie scharakteryzo ność ł czar budzącej się kobiecości. Scenę 
wal nieodżałowanej pamięci Boy-Żeleński _ pisania listu opromieniła subtelnym liryzmem 
j'9st to najbardziej urocze wcielenie „woli bo- i poezją, Barbara Fijewska wydobyła z roli 
żej" jakie kiedykolwiek dreptało na dwóch Klary calq rż ywiołowość, temperament i po
łapkach w literaturze polskiej; rola niewin- rywczość czupurnego podlotka, grając na„ 
są przyszłymi rekwizytorami . w małżeńskim, turalnie i szczerze. 
za samym zblizeniem męskiej dłoni... Czegóż Dobrą rasę aktorską wykazała p. Macher· 
- bo nie ma w tej roli: ! duma dziewicza, ska, jako µobroyska. s!warzając pełen god
wdzlęk, marzenie, poezja _ i to polskie cie- naści i finezyjnej kokieterii typ matrony, któ
lątko wreszcie, którego rasa rozpleniła się rcr jeszcze nie zrezygnowała ze swoich praw 
później tak szczęśliwie". kobiecych. 

Role męskie znalazły sumiennych inter· 
A Klara - to prototyp późniejszego sien-

kiewiczowskiego Hajduczka - żywioł I pło- pretatorów w osobach Andrzeja Boguckiego 
. (Gucio), Woźniaka {~!bin) i Pqgowskiego 

mień krwi - a~azonka wiejskiegp dworku, {Radost). 
a za lat kilkadz1esiqt nieznośna, potworna w s t k t i , 
swoim kołtuństwie pani Dulska. , z~ ę s arann ~. wyrezyserował St. Da~ 

„ szynsk1, a Ja;- ll'nsmski dał jej ładną, stylo„ 
Role mąskie w „Slubach - w tym ma- ' -·«• oprawę. · 

lym ~aństewku mahiarchatu - sg raczej l · J. S • .Wroczyński . 
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!~~.~'~·- JAK S J[Ę UB RAC 
I ·nq!em się przy ul. Daszyńskiego I nt1 grup- . . d k . . I d I K t' s d być może z ko . · · . • . Sylwetka modnie ubrane.; kobiety, w· wzorcem o 001owa111a, a przeg ą. em os mm. porza, zony . 

"" moich irnl~gow,_ kt~rzy ~to1ąc prz~d _kale-,. myśl cichego porozumienia i instrukcji nowych pomysłów i zestawień w ,,;akre· każdego jasnego lu~ cicm11ego matenał~. :.ma:i.1 ·;;:,fon~Q-casmo. glosno wyrazah sio- paryskich twórców mody co sezonu ule- sie ozdobności i wyko!1•ania niewieściej Spec_ialnie efek1ow111c i _elegancko bę~z1e 
, ~ ~roL„1u i ~hur~ema. Spytałei_n o co che- gać powinna Poważnym zm1anom. Jed· g-arder(}by. Ku11szt ubierania się pole·g_a wyg ądał, gdy g-o 11szy1emy, z. materiału 

dzi 
1 

w odpow_iedzi wskazano mi szyld tego nakże z satysfakcją. mo·żemy stwierdzić, na tym, by z tej ko•Palni pomysłów, jaki- granatowego. Ta barwa 'yroc_1ła do, łask 
lokalu. Zr?zum1::iłem odrazu„. że za ięg wpływów dyktatorów mody mi są łamy tygodni.ków mód, wybrać te lwbiccych w tym . sezo111e l zarowno 

Zroz~imia~by •0
• również kaidy prze· maleje i cty.sponud•a oni coraz mniejszym lin ie i fasony ubiorn i te . zcze,góły ich or- Płaszcze, iak i kostrnmy granatowe bę:dą 

cho~zeil, ktory choc trochę zna tragiczną hi- kręgiem posluszny'ch swym wskazaniom namentacji, które odpow_iad·ać bl~!dą za,ró- chętnie tej wiosny i lata no~i.one. W za· 
stonę walk we Włoszech. 

I w imię jej pytam się teraz czy nazwa te-1 
go smutnego, bohaterskiego grobu tysięcy 

polskich synów zasiuguje l1ll to by widnieć I 
na szyldach jakiegoś wesolego lokaliku? 

Czy kontrast nie jest zbyrl"'wlelki 

Sądzę, i:? tyllrn bezmyślność mogla być 
p!zy•:z;,1ną ~"-go ol:rnrzająceqo faktu, który l 
powinien jak najszybciej zostać zli!twidowa- 'I 
ny, aby nie świadczyć w jaki sposób niektó
rzy Polacy czczą swych narodowych bol!ate-
~~ I 

W ?wialka ch 
ZaworinwvCli 

z. JAGODZIŃSKI I 

uczeń M. G. L. 

UWAGA . DELEGACI! 
Zarząd Zvliqzku Zawodo..;,ego Pracowników 

Samorzqdu Terytorialnego i Użyleczności Pu
blicznej w Polsce, Oddział I w Łodzi zawia
damia, że Plenarne Zgromadzenie Delegalów 
odbPdzi" się w dniu 26 bm o godz. 14.30 w 
lokalu Dzielnicy PPR. przy Zarządzie Miej
skim. ul. Nioniuszki Nr 7-9. Obecność obo
wią2kcwa. 

trnDZWYCZJ\lNE ZEl3RANH:. 
Zarz.act S~kcji M!odzieiy zawiadamia, ze 

d ,ia 7.7 bm. o godz. 10-ej rano odbędzie się 
w Centralnej świe!licy ul. Nawrot 23 ogólne 
zebranie młodzieży budowlr.inej i sympaty
kó••!. S!c:wiennictwo obowiązkowe. 

~-Marowa akariemia koleiarzy 
Staraniem kola Dyrekcyjnego Związku Za

wodowego Pracowników Kolejowych odbę

:lzie się dnia 30 bm. uroczysla akademia z 
ckcrzii święta 1 Maja. 

Na program akademii złożą się część ofi
<'ja!na i mtyslyczna. W części arlyslycznej 
'"ez1w:r udział słuchacze Wyższej Szkoły Tea
t>alnej, uczniowie Pańslw. Konserwalorium 
Muzycznego i Szkoły Baletowej oraz członko
wie sekcji kulluralno·oświalowej Koła Dyrek
r·yjnego ZZK., chór kolejowy i reprezenlacyj-
11c: orkieslra kolejowa. 

Akademia odbedzie się w sali tealru CRDK. 
Lutnia". ul. Piolrkowska 243 o godz . 18-ej. 
Wslęp wolny. 

Tl 
niewolnic. Trudne warunki wojennego i wno warunko·wi praktycznej Przydatna· kiecie tego kostiumu nie banaln ~ jest WY· 
PQ'! ojennego bytowania nauczyły kobie· ści stroju, jąk i sylwetce Jego właściciel· •kończenie nakła·danego karczka dużymi 
ty przystosowywać swą garderobei do in- kl. pli<sami, dół żakietu silnie rnzszerzony, 
dywidualnych -potrzeb. wynikająicych -z Na załączonych dziś rystłnkach przed- sp.ótlnioz:ka bavdzo wfl;.<>ka. fason tego 
t·odzaju pełnion ej pracy i warunkóv,' mie- stawiamy naszym Czytelnicżkom mode- ·kostiumu nadaje si•e• na sylwetkę kobiet 
szka·niowych. Nie bez '""pływu na ten l·e: płaszcza. kostiumu i sukie·nki. wysokich i niezbyt tęgich. 
stan rz.eczy pozostaje · niewspółmierny Płaszcz jest niezwykle ciekawie po- Sukienka sporządzona być Powinna z 
w.zrost cen artylrnt6w włókienniczych, myślanym nmdelem przeróbkowym. materiału gład.ki•ego l·ub z tkaniny o " ' zo
skórzanych itp. w stosunk11 do skali za- Slrnmiponowany być może w dwóch róż- rze poprzecznie biegnących pasków. W 
robków. Kobiety st.aly siQ rozSfl,'dne. Nie noba.rwnych. gładkich materiałów, np. tym ostatnim wypadku oryginalne. ol
adapt11ja bezmyślnie dyktanda mody, u· piaskowego z bra,:zowym, sza.rego z wiś· brzymie, nakładane kieszenie będa srano
bierają, siG tak . .aby strój icl1 stanowił ca- niowym, zielonego z brązowym itp., wiły ornament, ułożony z materiału, w 

* * * lość zarówno praktyczną. jak i cstetycz- baielź też z połączenia materiału gładkie- którym linie będą biegły poprzecznie do 
Wvdzial Młodzieżowy Cenlralnego Związku ną i był przystosowany do warunków go z kraciastym lub z tkaniną o deseniu układu pasków w całości sukienki. Po

r·1c:a1owców. Oddział w Łodzi organizuje w. ich żrcia. Mimo tej godnej pocl1wały po- poprzecznic biesrn1.1,;cych pasków. Wyko- mysłową nowością jest asymetryczna li
r-:niu 27 bm w sali kina „Przeciwiośnie" ulica stawy•, i1rzy}?,1tcj w sto.s 11nkl! <lo zagacl- nany być może jako płaszcz letni, lecz je- nia za.pi1<'Cia. Rękaw trzyćwierci0 1.\"y. 
·.crom::;kiego 74-76 o godz. 10-ej rano Aka· nicń ubi·oru, kobietv nic rC;'.yg-1rnja, ;r, te- śli <lysponujemy na jego spo·rz.11,idzenie Kołnierzyk z jasnej lub białej piki, 111b je
'.'Emię Pierwszomajowa. na klórrt z:rprasza go, by wprowadzać do noszonej gardcro- materiałem grubym, uszyć możemy we- dwa biu, w zależności od tego, w jakim 
całą młodzież. Po części olicj;:ilnei wyslępy by cały szereg inowacji, zarówno w kro- drug tego rysu·nku ele•gancie palto wio- koforze będzie sukienka. Suknia ta 11szy
arlyslyczne zespołów świetlicowych. ju jak i w barwach noszonych ubi o rów Se•nno-jesienne, zao•pa.frując je w poje- ta być może i z gładkiego, granatowego 

~n now~an w „ w M 

UWAGA! C::Zł.Of\TJCOW!"F. KÓŁ SiKCLNYCH 
ZWM-u 

Dnia 27 kwie t!1ia 1947 r. o godzinie 10-ej 
rano w soli Zcr·zr.rdu. Miejskiego ZWM. - Plac 
~wycięslwa 13 odbedzie się konferencja kół 
izkolnych. 
Obec!'o "ć: "-rszystkich członków k6! szkol

l'ych obnwic-.zkowa pod rygorem organiza. 
-:.yjnym. Sympatvcv mile widziani. 

Zarząd Wydziału Szkolnego 

ZEBR.A.NIE I<U°CóW W OZORKOWIE 
Odbyło się zebranie kupców w Ozorka. 

tvie, na którym to zebraniu . po przemówie
niach sp0cj2ln'" zaproszonych z lodzi mÓW· 
c6vv _ referentów w osob;ich ob. radnego 
~wiątkowskiooo Rvszardo i W vs'lckiogo E. ze 
Stronnictwa DRmokratyczneqo zebrari w licz
bie ponad 200 osób pastancw'li iednomyśln i':l 
założyś w Ozor~owie Koło Kupiect-,va przy 
mieisccwym Komitecie Miejskim Slronnktwa 
Demokratycznego. 

Z LIGI KOBIET 
Dnia 26 bm. o godz. 18-ej w lokalu SOLK 

tJ] Jl.nc!rzeia l odbędzie się zebranie, na któ
rym p dyr. Obuchowskcr-Pysiowa wygłosi od· 
czyt pt. „Węzłowe zagadnienia uslroju- go
i;p.~darczego Polski w 1947 roku'', 

Dv~ury an,ek 
Rembieliński -- Gdańska 90 
Szymański - Rokicińska 8 
Zuncielewicz - Piofrkowsko 25 
Szli11denbuch - Srebrzyńsko 67 
Kasperki9wc:;. -- Limanowskiego 1 
lipiec - Piotrkowska 193. 
Pastorowa - Łoaiewnicka 120. 

- wynika to z 'clwci uni'knięcia w wy- dyńczą warstwę watoliny. Wówczas na- jedwaibiu. V./ówczas i linia zapięcia suk· 
gl-?,dzie Pi·etna szablonu. Dlatego też żur- wet w chłodniejsze dni 1ata odda nam nie- ni i poszczególne fragmenty kieszeni pod-
llil~--n~ó,1 dla_ wszystikich kobiet nie_~·--.9.~e~L~~e-~8]..u~~i . -.. --- ~ kreś'one być powinny biała, wypnstka. 

ICONCERT DLA ŚWIATA PRACY :::mie to jest przewidziane w planie rozbudo-
.w nied::.ielę, dnia 27 bm. o godz. li rano wy sieci tramwr.ijowej na terenie Wielkiej Ło

odbędzie się Koncerl w Filhmmonii dla Swia- dzi. Oc;lpowiednie prace :>.:ostaną podjęte w 
!~ Pracy. Wszystkie bilety zakupione na dzień kró!kim c:i.:asie. Niepokojąca zainteresowanych 
~O bm. zachowują ważność w dniu Koncertu. I tq &prawą mieszkańców Karolewa, budowa 

' pqłlky trr:1mwajowej przy Dworcu Kalh•kim 
POLSKIE TWO PRZYRÓDNIKóW ;o!'t ::;powodowana koniecznościa i nie bedzie 

IM KObPE.Rt:-ilKAd 
1 
t. <;;lf1nc~·;ić n!:l•rmiejnej przeszkodv przy ,pra· 

zaprasza na ze ranie o czytowe, ' or9 .

1 

h . , ,_ dl · · · 1· •· 
odbędzie się w niedzie·~ę 27 bm. o godz. 11 r.11~ . ' Z~'l1ain iyc,, .t prze uzemem 1n11 tram-
przed. poi. w wydziale farmaceu tycznym U. Ł. waiowe1 llG Karolf3W. 
ul. Lindleya 3, na którym prof. dr Skupieńs'.<i 
wygłosi prel9kcję no lemat „Rozwój życia 
roś.Jinnego". 

ODCZYT 
Prof. U. Ł. Dra ROBERTA REMBIELIŃSKIEGO 

W niedzielę dnia 27 '.<wietnia br. w a.u li 
un iworsytetu łódzkiego przy ul. Narutowi. 
cza 68 o godz. 12 ,w południe w ramach pow
szechnych wykładów uniwersyteckich prof. 
Uniwersytetu łódzkiego dr Rob9rt Rembielińs~i 
wygłosi odczyt na temat „Farmaceuta". Wy
'.<ład powyższy iest jednym z cyklu · wykładów 
poświęconych charakte rystyce poszczególnych 
zawodów i specja!nośc1 naukowych Wstęp 
wolny. 

STWOiiZF.'t•m: "R7.t:DSIĘBIO"lłSTWA 
P. N. „TĄRGCW1SKA MlEJ~KIE" 

Miej~ka Rr:da Nmonowa na jednym z od
bytych niedawno p-:isit'rtzeń poslanowiła wy
łq:czyć do!ychcz~::;owv Oddzit:rł Targowisko
wy z Wydziału PrzPr:lsięhimstw Miejskich i 
r.rzekształcić go n'< samo•l7ic,lne przedsię
biorslwo p. n. „Targowiska Mi<:\skie". 

Dyrekcja ncwoutworzoner.:;o ptzedsiębior· 

i:lwa misjskiego mieści się nmozie przy ul. 
'Goosevelta 15. 

NIE WOJ NO NISZCZYĆ TABLIC 
NA ULICACH! 

Dla u.sprawnienitt ruchu kołowego oraz dla 
KAROLEW UZYSKA KOMUNtKACJli; zw!ększenia bezpieczeńsiwa na ulicach m.ia-

TRAMWAJOWĄ sta, Zarząd Miejski w Łodzi umieszcza w wie -
w z,;.,iqzku z pojawiającymi się ostatnio J.: punklach miasla tablice ze znakami. i11for

w miejscowej pra&ie glosami, domagającymi r.~ującymi kierowców 0 obowiązujqcych za-
się przedłużenia linii tra~w.ajowej rur Ka· \:czach i ograniczeniach ruchu. ' 
1olew, Dyrekcja Miej~lrlch Zqkła:dów Komuni- I Tablice te, u.mieszczane wielkim nakładem 
'kacyjnych podaje do wiadomości, Iż przedłu- kosztów i pracy, są w licznych wy.:i:;adkach ni· 

szczone przez nieuchwytnych szkodników, 
k~órzy swym barbarzyńskim poslępowaniem 
wyrządzają wielkie slraly porządkowi publi
c,;:.nemu, przyczyniajqc się do wielu nieszc'zę· 
~liwych wypadków. 

W związku z powyższym , Zarząd Miejski w 
Łodzi zwraca się z gorącym apelem do 
wszyslkich mieszkańców naszego miasta o o· 
!('lczenie specjalną opieką wymienionych wy
iej tablic. 

W wypadku, gdy człowiekiem, niszczącym 
tablice, okaże się kierowca lub woźnica, na:
ieży przylrzymać szkodnika, względnie zano
tować Nr rejoslracyjny jego pojazdu i złożyć 
psm1enne lub uslne doniesienie o tym w 
Wydziale Motoryzacji, Oddział Ruchu Drogo
wego, ul. Piotrkowska 64, II pięlro, pokój 146, 
IE>l. 280-60, względnie w najbliższym Komi
sariacie M. O. 

Przechodniów, niszczących lablice, należy 
oddawać w ręce funkcjonariuszów Milicji 
Obywalelskiej. 

OFIARY 
Zamiast kwiató.w na grób Ojca Prezyden· 

le Miasta ław. Slawińskiego Eugeniusza zł. 

3.000 na RTPD. w Łodzi wpla:cil Związ,ek Za

wodowy Pracowników Samorządu Terylorial
nego i Użyleczności Publicznej w Polsce, 
Oddział I w ł.odzi. 




